
Cały kraj po.zdrawia górników w dniu Ich święta 
------------1 Oplata pocztowa uiszczona ryczantem Cena 1'5 gr. 

Peł·ną poświ-=cenia pracą 

zdobyliściB szacunek całego narodu Ponadplanową 
produkcją 
wiła ludność ZSRR 
15 roczaiGę 
Konstytucji Stalinowsiiej 

MOSKWA. - Narody Związ 
ku Radzieckiego przygotowują 
się do obchodów, pJ"ZYpadaJące 
go 5 bm. - dnia konstytucji 
stalinowskiej. 

15 roc:inicę uchwalenia 

List Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
z okazji święta górniczego 

TowarZYsze Gómicy! wszystkich naszych ~m!erzeń 
. . . . . gospodarczych, ZW!~ięskie P~-

W muemu RzecZYpospoli~J konywanie wyłamaJących su; 
i swoim własnym serdecznie trudności. Odnieśliście w wal­
pozdrawiam '!as, towarZY~ze ce 0 plan 1951 roku poważne 
górnicy, w dniu waszego_ g~r- sukcesy, ale czekają Was no­
niczego święta. Nasz.e g~mic- we wielkie. zadania. Trzeba w 
two węglowe s~~w1 nit:iti:ud- 195Z roku dać o 4 miliony ton 
niejszY, najwazmeJSZY, na~bar węgla więcej niż w roku bieżą 

---------------------------------------- dziej odpowiedzialny odc~ek cym, podnieść wYdajność pra 
frontu walki o Plan 6-letni, o cy, dalej obniżyć koszty włas-

konstytucji stalinowskiej ma­
sy pracujące ZSRR witają 

lll'Zedterminowym wykona­
nieni rocznych planów produk Rok VII Nr 314 (2294) Łódź wtorek 4 grudnia 1951 r 

socjalizm. ne wYdobycia węgla. 
Od ·waszej pracy zależy w Droga do wYkonania tych za 

niemałym stopniu realizowanie dań prowadzi poprzez wzmoc­
cyJnych. 

----------------~--------------------------------------------------------
nienie dyscypliny pracy, dal­
szą mechanizację procesów 

Wyraz troski państwa ludowego o młode pokolenie :;:i::~;jn.:::~~1ep;::n=c;;, 
lepszą organizację pracy w ko 

tł O W e W S P a n ·1 a Ie o b ·1 e· k ty ~:m.!:~:~go~~=-ik:. i:o n:!::: 
, . ~~ąz~~m~::::~eg:~r;~~~~; 

ł d SI k dźwignią w rozwią'tYW8niu 

Otrzymała robotnicza m o zież qs a tych zadań będzie dalszy roz-
wój współzawodnictwa pracy. 

w przededniu świ~ta górniczego ~:r::~~~:ieJr!~7::!tn.: h.': 
KATOWICE - w dniu 3 bm. odbyły się w miastach wonych szturmówek, pochyla- ~sZYm bohaterski_m .przo_dow-

, . t • . ją się sztandary organizacji mkom pracy w ~ormctwie: , 
śiąskiego okręgu przemysłowego dalsze uroczys :osCI, poprze młodzieżowych ,rozbrzmiewa Cały ~as~ !1-arod .szanuJe 1 
dzając.e tegoroczne święto górnicze. Młodzież robotnicza za- dźwięk fanfar - młodzież wi koch~ go~ikow za ich peł~ą 
głębia węglowego otrzymała nowe wspaniałe obiekty bę- ta przybywających na uroczy- pośWl;ęcema pr~cę. Cały narod 
dące wYrazem opieki i tl'oski Państwa Ludowego o WY- stość wicepremiera Rządu RP p~ls~1 dumny . Jest ~ 'Yas! b~ 
chowanie i kształcenie młodego pokolenia. Aleksandra Zawadzkiego, mi- widzi ~ ~asze~ braci ~o~~.czeJ 

studenci wydziału górnicze. skiego udział wzięli: minis~er nistra górnictwa Ryszarda Nie bojo~kow .p1erwszeJ h~1. n~ 
go Politechnik~ .ś~ąskiej, któ- gó~ictwa -. Nies:porek, .w1ce szporka, ministra oświaty _ froncie ~alki o przyszłosc i s1 
rej w dniu dzis1eJszym nada- rmruster szkol wyzszych 1 na- Witolda Jarosińskiego, wicemi łę Pols~. • • • 
no na uroczystej akademii uki - H. Golański, _sekretarz nistra szkół wyższych i nauki W dnm Waszego sw1ę~ zy. 
imiio: pierwszego górnika- Pol- KW PZPR w ~atowicach -:-- _ H, .Golańskiego, przedstawi czę Wam dal~zyc~ ;8~kceso~ ~ 
ski Ludowej Wincentego Józef Olszewski, przedstaw~- cieli KC PZPR i innych. prac:v, pomyslnosc1 1 szczęsc1a 
Pstrowskiego, otrzymali ne>wy ciel Ludowego Wojska Polskie Entuzjastycznie wita mło- oso~isteg?·. • . , 
wspaniały gmach, w którym go - · płk. Hackman oraz wdo dz~ż wstępującego na trybu Niech ~J_ą gormcy polscy· 
mieścić się będą nowoczesne wa po nieodżałowanym 1.Joha- nę wicepremiera Rządu RP Niech zyJe nasza ukochana 
laborntoz:ia, sale wykładowe ,i terze pracy socjalistyczne! - Aleksandra za_w.adzkiego, któ ojcZYzna Polska Ludowa! 
pracownie. . Ka~arzyna Pstrowska, prz<?d0 rego przemówienie co chwila BOLESŁAW BIERUT 
~ uroc~:i:stośc1 ~łx?k re~tora wrucy ~racy . kopal~ u~. przerywane jest okrzykami na 

CAF fot, Kondracki politechniki prof. mz. śm1ałow P~tro,,wsk1ego i ko:t>alm . „Sos- cześć Prezydenta RP Bolesła-
Ost t .0 załoga kombaJnu węglowego produlrcji polsldej w kopal- mea Profesorowie wyzszych p ł uł d 
lli a:,:brzc-zai:h6d", której przewodzi znany kombajner polski Je- ·. , wa Bieruta, Polskiej Zjedno- a ac 1v 1 o zieży 
r~; Skrzypczyk, podniosła swą wydajność z 23 na 31 ton.. „ ucze~m oraz przoduJąc:y w na- czonej .Partii Robotniczej, 

)ja. 'zdjęciu Alojzy Cichy i AUred Fogiel przy obsłudze kombaJnu. Pr· olesty w An•l11 u~e 1 pracy. S?ołeczn?J . studen ZMP, na cześć narodów Wiel- w Katowicach 
(» c1 Pohtechniki śląskI~J· kiego Związku Radzieckiego, 

Zplego'w •. sabotaz• yslo'w przecl'W przybycl'U Y". ty1!1 sa°!11~ dn~U młc.,- na cześć chorążego J?OkOju - stanie się kuźnią rozwoju 
dzi.ezy sląsk1e3 oddano do u- Józefa Stalina. · 

Adenauera żytku ~sp~iały, wzorowa.ny Pałac Młodzieży to olbrzymi twórczych zdolności • ł •., ł I t USA n~ radzieckich pałac~cJ:i P!O- gmach, składający się z 9 połą 
ft\18 pr%8.W0ZIC %8 rzymany samo O I.ONDYN - Angielski Ko- mera - pał.ac młodziezy im. czonych ze sobą bloków o łącz młodzien robotnicze)' 
MOS~, 3~• .- ~gencja ny prz~z d~żurujące poś~igow mitet Obrońców Pokoju ogło- Bolesława Bieruta. nej kubaturze ponad 85 tys. •r 

TASS ogłosUa'nastęPu3ący ko- ce radzieckie do lądowania . sił o$wiadczenie, które stwier- _ u. lice. Katowic , zape.łm."ały_ m sześć. Zn.ajduje się w nim 'ląska 
-unik t· Jak zezna!• członkowie załogi, dza . . d d ) 
.... a • . samolot miał zatrzymać się w sp1ewaJące groma Y ziec1 l 58 pracowru. oraz teatr na 

Niedawno amerykański wo3 Jugosławii. Premier rządu zachodnio-nie młodzież!. . . . przeszło 750 młodocianych wi- (Z przemówien-ia 
skowy samolot tra:nsportoWY Zdaniem kompetentnych osób z mieckiego Adenauer, k tóry ma Wznosi się w gorę las czer~ dzów. . . 
naruszyl w Pobliżu miasta Re- dowództwa radzieckiego, wyniki być twórcą nowej armii ·nie- w1ceprem1era 
szica ru.muńską granicę pań- badań przeprowadzonych w związ mieckiej przybył do An- d k ) 
stwową, przeleciał nad częścią ku z naruszeniem granicy węgier glii. r· ZPOz. im. Emilii Plater Zawa z iego 
Rumunii, a następnie naruszyi skiej przez samolot amerykański Towarzysze i Obywatele, Droga 
kolo miasta Gyuia granicę wę dają wszy~tkie podstawy by Sam fakt przybycia .Ade- k ł I Młodzieży! 
gierską i usiłował dokonać lo- st~ierdzić że odwiedzenie Jugo- nauera do Anglii stanowi ohel wy ona y p an roczny 

· · miało na c I b · dla tki h t h ''""" · Z uczuciem niezmiernej radośl'i tów nad obszarem Węgier. siawn e u za rame na gę wsz.ys c yc , -.....orzy 
d samolotu J'ug ł · ·, k J 1 i· d · · · · • i dumy otwieramy dziś Pałac Mło· Samolot amerykański leciał pokla . os ..,?W1ans te i po eg l w rugieJ WOJme swia 

nad strefą w której zgodnie z szpiegów_ 1 dywersa~tów, ażeby towej i wszyscy miłujący T;>O- Irena Królikowska wzywa do współzawodnictwa dzieży w Katowicach. 
art. 22 traktatu pokojowego z zrzucić ich następme na terenie kój Anglicy powinni stanow- Pałac ten - to jedna z budowli 
Węe;rami znajdują się samolo- Związku Radz1eck~ego krajów czo zaprotestować przeciwko 0 fyluł RaJ'lepszegO zespołu socjalizmu w naszym kraju, trwa-

- · t ł j „ IudoweJ · · · L d · łe dzieło ludu śląsko-dąbrowskie-ty radzieckie i zos ·a zmuszo- demokracJ1 · Jego w1zyc1e w on yme. 

Platnq aqen~ qestapo S k k b • ł • k ' go i rządu Polski Ludowe.I, zna-
U ces Ora le Dl OWCOW mienny wyraz dokonywającej się 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. E. Plater wykonały 
dniu 30 listopada rocznyplan produkcji. 

w Polsce rewolucji kulturalnej. 
w 

wróg narodu polskiego Piotr· Bończyk Wartość ponadplanowej pro- j Irena Królikowska wezwała 
dukcji wykonanej przez załogę wszystkie zespoły do współza­
ZPDz im. E. Plater do końca wodnictwa o tytuł najlepszego 

delegatura i ki&ownictwa poopo- roku wyniesie około 8,5 milio- zespołu przemysłu dziewiarskie 
rządkowanych jej organizacji na złotych. go. Zespół Ireny Królikowskiej 
współdziałały z okupantem, osła- Osiągnięcia te zawdzięczać zobowiązał się w ciągu 3 miesię 
biały walkę narodu z hitlerow- należy wYSokiemu uświadomie cy wykonać swe plany w 160 
skin1 najeźdźcą, organizowały wal niu politycznemtt załogi, co zna proc. oraz osiągać 100 proc. 

skazany na kar-= śmierci 
WARSZAW A. - Dnia 3 brn. w trzecim dniu yozpr.awl! 

Pr.:eciwko piatnemu agentowi gestapo, ·winnemu śmierc_i 
Wielu działaczy niepodległościowych, Piotrowi Bańczykowi, 
po zeznaniach daLs.zych świadków i przemówieniach. stron, 
zapadi wyrok skazujący oskarżonego na karę śmierci'. 

kę z PPR, ·GL i AL. lazło wyraz w masowym ruchu jakości. 
Oskarżony Piotr Bańczyk współzawodnictwa pracy, w (m.b.) 

płatny agent gestapo - swymi ha- ruchu kompleksowego oszczę-

Na wstępie 3 dnia rozpr~-1 an~yna~odowe oblicze reakcji_ poi· niebnymi czynami wykluczył się dzania korabielnikowców oraz Narada WOJ"ewo"dzka 
w y sąd zako11czył przesłuch1- sk1ej, Jej londyńskich emisarmszy obolt Stanisława Bańczyka z nar-0- w wypracowaniu nowego ro-
wunie świadków. oraz ludzi jej zaprzedanych - du idąc na rękę jego wrogom i dzaju współzawodnictwa. 

stwierdza na wstępie prokurator. ciemiężc?m i winien zostać ze Załoga ZPDz im. E. Plater 
Swiadek Edward Matyszew- Gdy naród Polski broczył krwią sp~łeczenstwa usunięty - konklu już po raz czwarty z kolei uzys 

ski zeznał, że Stanisław Bań- najlepszych swych synów i dawał duJe prokurator, wnosząc o wY- kala tytuł prz>odującego zakła­
czyk mieszkał u niego W Piotr przy1dad bohaterstwa walcząc oj mierzeme . oskarżonemu najvryż- du, sztandar przechodni i pre­
kowie jako sublokator. Wkrót wyzwolenie narodowe i społeczne, szego wymiaru kary. . mie pieniężne za osiągnięcia we 
ce PO jego wyprowadzeniu się, Po naradzie Sąd współzawodnictwie międzyza-
rJestapo zaaresztowalo świad- Woje,vódzki dla kładowym. 
ka, jego brata i bratowa. W m. st. warszawy Szeroko rozwinięty ruch ko-
czasie śledztwa, wszyscy. are- ogłosił · wyrok, l'abielnikowców z Adamem 
sztowani katowanr byli przez skazujący Piotra Gędkiem, Czesławem Czerni-
gestapowców, a później wysła Bańczyka na ka czakiem i Józefem Wiaderkie-
11i do hitlerowskich obozów rę śmierci, utra- wiczem na czele dał zakładowi 
śtnierc~, skąd większość nie po tę praw pubłicz- olbrzymie oszczędności. Na sa-
WL"óciła. nych i obywatel- mych tylko igłach zaoszczędzo-

skich praw hono no w III kwartale br. kwotę f>o >zamknięciu przewodu sądo­

wego/ gJos zabrał oskarżyciel pu­
bllczn\Y - prokurator Kulesza. 

··l'rtbces Piotra Bańczyka - piat , 
ncg0J agenta gestapo w Tom~szo- j 
\Vie, mającego na swy111 sumieniu 1 

iYciel. dziesiątltów Polaków, uka- \ 
iiu n am POJIOWnlll ,Dm:&dziWe ,_ 

rowych na zaw­
sze oraz przepa­
dek całego mie­
nia na rzecz 
Skarbu .\'aństwa. 

lł7.580 zł. 
Taśmowa Irena Ki;ólikowska 

czołowa przodownica pracy -
w odpowiedzi na apel Otylii 
Czapli postanowiła zainicjować 
nową formę wiwólzawodnict­
wa. 

drobnej 
wytwórczości 
6 bm. o giodz. 10 w sali 

Młodzieżowego Domu Kul­
tury (Moniuszki 4a) zbio-
1·ą się przedstawiciele spół­
dzielni pracy, spółdzielni 
pomocniczych oraz indYWi­
dualnego rzemiosła z tere-

•nu ł.iodzi i województwa, 
aby radzić nad sytuacją na 
i·ynku usług dla społeczeń­
stwa. Na naradzie obecni 
będą reprezentanci władz 
państwowych oraz gospo­
darczych. 

Z inicjatywą tej narady 
wntąpiła Redakcja „Dzien 
n\ka Łódzkiego", 

Niezmierzone są w ubiegłych 

siedmiu latach postępy polskiej 
klasy robotniczej i mas pracu.lą­

cych na drodze blldowania swego 
nowego, szczęśliwego życia. Głębc, 

ko wtargnęła w masy rewolucja 
kulturalna, zmiatając haniebną 

pozostałość po rządach kapltall­
styczno-obszarniczych Polski przeł 
wrześniowej - analfabetyzm - o· 
twierając coraz to nowe uczelnie, 
szkoły, instytuty i laboratoria, do· 
cierając dziesiątkami milionów 
książek do izb robotniczych i pod 
strzechy chłopskie, otwierając w 
mieście i na wsi tysiące świetlir, 

domów kultury i bibliotek, mu­
zeów, kin i teatrów, ogarniając 

coraz to nowe tysiące wsi 1 osie· 
dli robotniceych doniosłą akcja 

elektryfikacji i radiofonizacji. 
Te warunki stworzyła tu Polska 

Ludowa. 
Te warunki Polska Ludowa u· 

stawicznie rozwija również przci 
budowę takich wspaniałych o· 
biektów, jak ten oto Pałac Mło­
dzieży. 

Pałac ten - to dals~y dobitny 
wyraz troski rządu Polski Ludo­
wej o młodzież i jej rozwój, te 
zarazem dalszy poważny wkład 

do sprawy kulturalnego wydżwig 

nięcia Sląska oraz pogłębienia 

duchowego zespolenia ziemi ślą· 

(D~lsey, ci<}g na str. 2' 



Gdy dowiedziałem sn= o uchwale -

:~:~n~n złolych od razu postanowiłem zakontraktować ~~~s!~~~=i?"' ,~.~~m~~:!u .. ~,~!~~~~.~-
zaoszczędzi Ć • d • k• Bułgarskie Zgromadzenie Narodo-1 czcj eksploatacji i kolonialnej gra 

budowlanl. Jeszcze wie sztu I We uchvi:alilo te~st konstytucji ~leży,_ gwaran~ują, że wszystkie 
- Te niedociągnięcia nie mogą Republiln LudoweJ. srodln wytworczo~cl słu~yć będą 

Zt WOJ·. łódzkiego Co mówią chłopi o uchwale rządu się powtarzać - oświadczył sol- Za przykładem konstytucji sta-1 zwięl<;szaniu dobrobytu narodu, za 
tys. - A żeby się nie powtarzały llnowskiej - konstytucja bulgar- spokajaniu jego potrzeb. • dl h d , - to od nas chłopów zależy. Od sk t j . Budowlani okręgu łódzkiego 

przystąpili do wielkiej ofensy­
W SpfaWfe pomocy a 0 0WC0W a gwaran ~l e masom pracuJą- Konstytucja dymitrowslca usu-

czego mamy usta! Rząd wydaje cym wszystkie prawa, oddając ca nęla wszellcie różnice rasowe, re­
dekrety, ogłasza uchwały po to, łą władzę w ręce ludu. ligijne, narodowościowe i majątko 
żeby przez ich wykonanie Pań- „Nowa konstytucja - mówił we obywateli, zrównała w pra• 
stwo miało lrnrzyść, robotnik za- Georgi DymitTow - zatwierdza wach kobiety z mężczyznami. 
pewn\ony chleb i tłuszcz, · i żeby zasady demokracji, oczyszcza Oddając Zgromadzeniu Narodo­
chlop za swoje produkty n'l.ial drogę do społecznego rozwoju 

- Ano mam pięć. 
- 1'o znaczy tyle co i ja. Spo-

wy oszczędnościowej. Po nara- . Poniedziałek w Konstantynow'.e 
dzie, tej w zw. zaw. Prac. Bu- Jest dniem targowym. PrzybywaJą 
dowlanych, w dniach 27_ 28 li- tu chłopi ze swymi pro~uktam1 
stopada br. we wszystkich za- aż z okollc Lutomierska i Pucz­
kładach pracy na zebraniach n~ewa. Ruch, gwar, . pog~ak1wa­
masowych budowlani w peł- nie, gęganie. Czasem 1akas chuda 
nym zrozumieniu koniecznoś- krówka . w prteczucm, że . zmieni 

kojnie więc możecie zakontrakto­
wać jeszcze te trzy sztuki. Ja w 
tym roku odstawiłem na spęcl 

4 kontraktowa,ne wieprze I 3 nie­
kontraktowane. Niedawno oprosiła 
mi się locha i ma 6 prosiąt. No, 
to zakontraktuję teraz I lochę l,i te 
6 małych. Czy się to kalkuluje? ... 
Policzi:ny. Zaraz po zakontrakto· 

. J śl d I ś naszego Jcraju. co do1.>rowadzi wemu do przegłosowania konsty-
uczciwą zapłatę. e i g z e w do ostatecznego zniszczenia !ca- tycję, lttórej byt jednym z twór­
GS siedzi spekulant - żdemaskuj pita.listycznego systemu cksplo- ców, Georgi Dymitrow rzucił la· 

Ci obniżk· k t · d k .. gospodarza zaryczy żałośnie .. 
poprzez b1ezki:p~~mi~~ąu :~~ Przystaję przy ~nej z tywo 
kę z marnotrawstwem - zade- rozprawiających . grup chłopów. 
klarowali sumy,którezaoszczę Om~wlaJą ostatnią uchwałę Pre­
dzą do końca br. zyd1um Rządu ~P o dodatkowej 

pomocy dla rcl!mków kontraktują 
Zobowiązania dotyc~ą w cych trzodę chlewną. 

cie go. Jeśli ten czy inny urzęd- atacyjnego, do ca!lrnwi•·ego usn­
nlk gminny robi szkodliwą robo- nlęcia wyzysku czlo'·' '<a przez 

człowiel<a". 
tę - wygarnąć to ńa zebraniu Postanowienia konstytucji doty 
gromadzkim czy gminnym, a bę- czące ustroju społecznego 1 gospo­
dzie porządek. I (larcz~go zabezpieczają lud bul-

(cm) garsk1 przed cofnięciem się do 

Inż. Bolesław Krupiński 
wiceminister górnictwa 

dowi bułgarskiemu hasło: 
„z konstytucją ludową naprzód 

do dobrobytu I wszechstronnego 
postępu naszego narodu". 
Hasło to Bułgaria realizuje. 

(R) 

pierwszym rzędzie oszczędnoś- - A Ja wam powiadam, że te­
ci materiałowych, również O- raz kontraktacja ruszy i to z miej 
szczędności w roboczogodzi- sca - dowodzi HENRYK Wi­
nach. Postanowiono m. in. upo SNIAK, sołtys z Charbic Górnych. 
rządkować place ~:mdo"."y oraz - Dlaczego ma nie ruszyć, Jeśll 
magazyny. Zobowiązania połą- takte dobre kl · · Ś warun zapewma 
c~one s~ z Jednoczesn~m przy nam Rząd? _ zapytał MICHAŁ 
p1eszemem tempa robot. I ADAMKIEWICZ, średniak :r. Kro 

Do tej chwili ponad 80 proc. kocic. - Ja sam do tych dwu 
wszystkich budów okręgu łódz- sztuk, którem zalrnntraktowal 
kiego złożyło już swe zobowią- i>rzed uchwałą, zakontraktuję Je­
zania oszczędnościowe na su- szcze ze dwie, a kto wie czy nie 

waniu będę mógł otrzymać na te 
7 sztuk 700 kg węgla i 350 kg śru 
ty. z tym zapasem ziarna I kar­
tofli, który mi został po odstawie 
I z 350 kg śruty z GS-u d;.m so­
bie radę do źnlw. A po żniwach 
już pół biedy. Na jesień będę 

miał ulgę w podatku I w odsta­
wie zboża. No, a przy sprzedaży 
tuczników otrzymam po I zł 20 

więcej za każde kilo żywej wagi 
oraz po 200 kg węgla i 50 kg śruty. 

za każdą sztulcę. Więc opłaci się 
czy nie? 

Zwięk~zamy wydobycie węgla 
przez mechanizacię rozbudowę kopalń 

mę ponad milion złotych. tr't;y. 
- Pewnie że się opłaci - przy 

znali wszyscy chłopi otaczający 

wóz sołtysa ' Wiśnia ka. 

K opalnia jest tworem dłu­
gowiecznym, poddanym 

prawom żywej istoty ... rodzi 
się, rośnie, krzepnie, jest w 
pełni . sil, aż nadchodzi 
zmierzch. 

Zobowiązania .napływają w - Ile macie hektarów? - spytał 
dalszym ciągu. Adamkiewicza JAN ZIĘBA ze 

(K) Szadku. · ' 
- W mojej gromadzie - dodał 

Wiśniak - na 55 gospodarzy za­
kontraktowaliśmy do uchwały 

33 sztuki. Ale jal< wskazują po­
gwarki we wsi mocnn przekroczy 
my plan roczny, Ja sam przy 
swoich 3 ha ziemi zakontraktuję 

Nad wznowieniem walki. o pokój 
Kopalnia rosnie, gdy robo­

tami przygotowawczymi ro­
zetniemy pokłady, położym~· 
szyny w chodnikach kiedy 
ruszl\ pociągi elektryczne i 
popłynie struga węgla z 
przodków do szybu. Wówczas 
radość ogarnia górników: 
węgiel na powierzchni. 

obradowali Obrońcy Pokoju jeszcze. jednego wieprza. 

z k rai ów Europy północnej - Mnie się spytaj, a nie rządź 
się sam - wtrąciła się do rozmo­
wy żona sołtysa, która co dople· 
ro usadowiła się na wozie po za· 
Jatwieniu sprawunków. - Ty mó 
wisz jeszcze jednego tucimika, a 

SZTOKHOLM - Jak już 
donosiliśmy, w Sztokholmie 
odbył się Kongres Obrońców 
Pokoju krajów Europy półno· 
cnej. 

W dyskusji wzięło udział 
przeszło 40 delegatów. Mó­
wią.c o wzroście niebezpie~ 
czl?ństwa wojny delegaci pod­
kre~ali konieczność wzmoże­
nia wysiłków wszystkich orga 
nizacji postępowych i wszyst 
kich ludzi dobrej _woli w wal 
ce o pokój. Mówcy stwierdzi 
li, że należy jeszcze bardziej 
rozszerzyć kampanię, zbiera:. 
nia podpisów pod apelem 
Swiatowej Rady Pokoju oraz 
podkreślili, że narody krajów 
północnych powinny domagać 
się zaprzestania wyścigu zbro 
jeń i ogłoszenia zakazu propa 
gandy wojennej. Wniesiono 
szereg propozycji w celu akty 
wizacji pracy organizacji de­
mokratycznych. 
Wśród olbrzymiego entuzjaz 

mu kongres uchwalił tekst li 
stu do ONZ, apel do narodów 
Europy północnej oraz zaak­
ceptował uchwały w sprawie 
współpracy w obronie pokoj~. 

Przemówienie . . 
w1ceprem1era 

Zawadzkiego 
(Dokończenie ze str. ll 

sldej z polską macierzą, postępu· 
jącego wraz z zespoleniem gospo· 
darczym 1 społcczno·polltyc:mym. 
Pałac Młod•ży w Katowicach 

- jako największa w Polsce In· 
stytucJa wychowania Pozaszkolne­
go, powinien stać się potężną kuź 
nią, rozwijającą twórcze zdolno­
ści I zamiłowania młodzieży, pro­
mieniującą na całą młodzież wo­
jewództwa I całej Polski, służącą 
patriotycznemu i socjalistycznemu 
wychowaniu młodzieży. 

Kongres wypowiedział się, 
aby zbliżająca się olimpiada, 
która odbędzie się w Helsin­
kach, przebiegała Pod zna- ja mówię Jeszcze .dwa. To z tym kiem walki o pokój. 

Węgiel 
dla mieszkańców 
województwa 

już zakontraktowanym będzie 

trzy. żebyście wy chiopl więcej 

naradzali się z waszymi kobieta· 
ml, to Inaczej by szla ta cała Jfo­
gpodarka. 
Posypały się dowcipy, przycin­

ki. Ktoś jako przykład wymienił 
Rozprowadzanie W!tgla w po nai;w!sku złą g09podyn1ę, lnny 

miastach woj. łódzkiego, ?.go znów stanął w obronie ·kobiet. 
dnie z zarządzeniem mini- Wreszcie rozmowa zeszła na GS-y, 
stra ha~lu wewnętrznego z na referentów sku-pu i na wypo­
czerwca rb„ rozpocznie się w mlnanle zes:!lorocznych niedocląg­
przewidzianym terminie tj. dn. nięc w aparacie handlu spółdziel-
15 grudnia rb. (s) . czego. 

Krwawe ślady wołojq 

Kopalnia rośnie i krzepnie, 
gdy za)lożymy wyrobiska, u· 
regulujemy przewietrzanie, 
zmontujemy odstawę w po­
lach odbudowy, gdy z wy­
robisk - chodników, filarów 
i ścian - popłyną potoki wę­
gla ... 

Wtedy kopalnia jest w peł­
ni rozkwitu, jest pełna chwa 
ły, godności i dostojenstwa 
- stanowi ważną pozycję w 
planie. 

Ale przychodzi czas, gdy 
wyczerpują się zasoby w Po· 
kładach, potok produkcji stop 
niowa maleje... zaczyna się 
imierzch kopalni. 

o pomstę 
(T elef~nem od specjalnego wysłannika „Dzie.nnika Łódzkiego") 

Rzeka Czarna przepływa czące personaliów aresztowa- Mikołajczyk kazał mordo­
przez wieś Dąbrowa w pow. nych chłopów. Listy te dorę· wać Stanisławowi Bańczyko­
opoczyńskim. Jej wody płyną czai im Piotr Bańczyk, z pole wi, zaśi Stanisław Bańczyk ka 
spokojnie obok małego wiej, cenia brata Stanisława. zał to robić swemu bratu Pio­
skiego mostku, który w sty- Gdy w październiku 1943 ro trowi, Piotr zaś zlecał tę robo 
czniu 1944 roku był świad- ku gestapo weszło do mieszka tę gestapo. Spółka, z rąk któ 
kiem krwawej masakry 23 nia organisty parafii w Dąbro rej zginęły setki ludzi. 
mieszkańców Dąbrowy i okoli wie Rurasza, wiedziało Po wsiach pow. opoczyńskie 
cznych wsi. wszystko. Nie zadawano na- go, brzezińskiego i piotrkow-

Sołtys Dąbrowy, Franciszek wet pytań. . skiego opłakują dzisiaj swoich 
Cubała prowadzi nas w stro- Wdowa, Stanisława Rurasz synów, mężów i ojców - mat 
nę cichego zakątka -nad woda płacze, gdy opowiada nam tę J:i, żony i dzieci. 
mi Czarnej i pokazµje miej- straszną historię. Krwawe są ślady, które po 
sce, gdzie zbiry gestapo roz- - Z m<>im mężem zabrali zostawili po sobie Bańczyko. 
strzelali 23 chłopów. także jego brata. Nawet nie wie i spółka. 

- Przed tym obstawili wies pozwolili dowiedzieć się czy 
dokładnie, tak, że nawet nie im można podać jakąś paczkę. 
można było się przeczołgać Dopiero po ):tilku tygodniach * • * 

(j) 

polem - mówi sołtys Cuba- posłałam mężowi świeżą bie- OD REDAKCJI 
ła liznę. w zamian za to otrzy- W jednym z następnych nume· 

· . · · . . . B . rów zamieścimy fotoreportat :t 
Ofiary swoJe przyw1ezli wy małam zwrot brudne]. oze, terenów, gdzie działał zbir gesta-

męczone kilkumiesięcznym jak wyglądały jego koszule? po, Piotr Bańczyk. 
śledztwem, bo aresztowanie Były całe oblepione zakrzepłą 
nastąpiło w październiku 1943 krwią. 

1 

roku. Choć tyle lat upłynęło od te Tr sporty 
.Kto był powodem a reszto- go dnia, Ruraszowa ma przed a n 

wania? Piotr Bańczyk, brat oczyma świeże obraży cierpie artykułów kolonialnych 
Stanisława Bańczyka, prawej nia jakie musiał przejść jej 
i·ęki Mikołajczyka. Zakonspi- mąż. Il8dCJ0 

dą 

Pałac Mlodzle:ty służyć będ~łe 

dzieciom klasy robotniczej Sląsl<a 
i Zagłębia, aby raz na zawsze znl· 
kia tragedia marnowania się ta· 
lentó:w młodzie'l:owych. 

Powstanie Pałacu Młodzieży w 
rowany we wsi Niewierszyn, - A potem zabili go, tutaj 
odległej o 6 km od Dąbrowy, w jego wsi nad rzeką, chociaż przed świętami 

Katowicach jest wyrazem zrozu· byl poinformowany dokładnie dzień przed tym powiedzieli 
mienia I kształcenia młodzleż:v, o ruchach niepodległościo- mi, że męża w gestapo już nie WA~SZAWA -. W połowie 
jak również dowodem troski Pań wych w okolicznych wsiach ma, że jest zwolniony i po- grudma br. spodziewane _są 
stwa Ludowego o stworzenie Jak i gminach. szedł do domu. Chcieli jeszcze transl?orty szeregu artykuło~ 
najlepszych warunków dla mlo- Dla ubrania pła-szczyka do- się nasycić moim cierpieniem kolorualnych, a m. in. rodzY 

· " 11·· I 1· 'Uwek dego pokolenia. brego Polaka", wstąpił do po- - kończy opowiadanie Rura- nek, wan i~, m gda _ow, s 
Fakt, że katowickiemn Palaco- dziemnej PPR, by tym łatwiej szowa. suszonych i orzechow. Ceny 

wi Młodzieży zostało nadane Imię docierać do członków organi~ W takich samych okoliczno tych artykułów ustalone zosta 
przywódcy partii naszej klasy ro- zacji. Regularnie, natychmi~st ściach zginął mąż CzesłaWY ły na tym samym poziomie, 
botnlczej - PZPR imię Prezv- po zebraniu wiadomości odwo Soczyńskiej, młynarz z Dąbro co przy poprzednich transpor~ 
denta Polski Ludowej Bolesława ził listy chłopskich działaczy wy. ta.eh. • 

d P ewidzian również Bieruta, nal<łada na was wszy~t- niepodległościowych o gesta- - O gdybym wiedziała, że rz • e są 
kich towarzysze 1 obywatele, na po w Tomaszowie Maz. to Bańczyk wydał na śmierć przed k?ncem roku transporty 
całą lndność wo.lewództwa, a I to właśnie z jego powodu tyle ludzi naszej wsi to pomarancz. 
szczególnie na Jego mloclzież rdpo nastąpiła słynna akcja pacyfi bym mu w oczy rzuciła te za W najbliższym czasie ukaże 
wicdziaine i zaszczytne obowlązld. kacyjna w Dąbrowie i okoli- krwawione koszule męża, któ- się na rynku wysokogat'!nko 
Wierzę głęboko, że jal< wielu cy. Gestapo miało dokładne li re przechowuję jako pamiątkę wY ryż, z nowych, duzych 

Innym, tak i temu obowiązkowi z Isty, na których wymienione męcze~skiej śmierci - woła tran~portów. Ryż sprzedawany 
honorem podołacie. były wszystkie szczegóły doty~ Soczynska. lliędzie po 22,50 zł za 1 kg. 
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I cóż wtedy? 
Wtedy następuje jedna z 

serii czterech zabiegów od· 
mładzających kopalnię: budo 
wa nowego poziomu lub 
otwarcie nowej partii pokła­
dów, 

Nie jest to łatwe. Na ten 
zabieg składa się: montowa· 
nic nowej maszyny wyciąg-o­
wej, dalsze głębienie szybu, 
bicie nowych przekopów, aż 
wreszcie z nowe.i części ko­
palni popłynie węgiel uzupeł 
niając malejącą produkcję 
starego pozi>0mu. Ow zabieg 
o<lmładzający, choć nader 
skomplikowany, nazywa się 
krótkn: rozbudową kopalni. 

Dokonana rozbudowa ko­
palń pozwoliła w roku bie· 
żącym przekroczyć szczytowe 
wydobycie polskich zagłębi i 
wyd•obyć z tych samych ko· 
pal6 5,3 procent więceJ niż w 
roku 1950. Obecnie rozbudo­
wą objętych jest kilkadzie­
siąt kopalń. 

SzYbkie teinpa ro~bnd·BWY 
umożliwiają dostawy sprzętu 
górniczego z ZSRR. 

Innym zabiegiem umożli­
wiającym dalszą eksploatację 
jest doprowadzenie podsadzki 
płynnej do kopalń. Zabieg 
ten skutecznie chroni przed 
zawalańiem się stropów sta­
rych k·apalń, co w konsek­
wencji wywołuje zapadanie 
powierzchni. Wymaga on jed 
nak miliardowych inwestycji, 
które realizujemy konsek­
wentnie od roku 1945. 

Basenv piaskowe nad 
Przemszą (w tym jest ·i pu­
stynia Błędowska) i nad Kło­
dnicą dostarczają piasku dl~ 
podsadzki płynnej do Jt-opaln 
dwiema kolejami, które prze: 
cinają cały Górny Sląsk i 
mają się z sobą połącz~ć, by 
54 kopalnie zasilić w piasek. 

W roku ubie"'Jym łączyły 
one ' Już 34 ko;a1nie1 a dzi­
sia,j łączą 38. 

Górnjcy zawsze cieszą się, 
gdy do ich koPa.Ini dociera 
zamulanie bo z mm Przycho­
dzi bezpi~czeństwo. Łatwiej­
szy systern wydobywania wę­
gla i skuteczniejsza walka z 
pożarami. :ito~b~dowa i' pod­
sadzka zmiemaJą oblicze ko­
palni.. :i-ie. jeszcze bardziej 
zmienia.Ją Ją dwa inne za­
biegi odmładzające. 

'l'ymi zabiegami są elektry­
fikacja i mechanizacja. W 
pewnym okresie rozwoju ko 
palń powietrze sprężone pa· 
nowało w podziemiach nie­
podzielnie i jego zużycie prze 
ltraczało 20ó m sześc. na to­
nę wydobycia. Dzisia,j jest 
ono skutecznie wypierane 
przez cztery · razy tańszą e­
nergię elektryczną. 
Milkną kompresory, znika­

ją z Podziemi ruroci.ągi po­
wietrzne, zastępuje je sieć 
kabli i odbiorników elektrycz 
nych: kołowrotów, maszyn 
wrębowych, ładowarelt. Prąd 
zdecydowanie wziął górę nad 
powietnem sprężonym - e­
lekti-Yfikacja naszych kopalń 
osiągnęła w roku bieżącym 
63 procent, 

Górnik roku 1951 jest 
świaclkiem zwycięstwa ener­
gii elektrycznej. Cieszy się z 
tega, ponieważ wie, iż maszy­
ny elektryczne są sprawniej­
sze od powietrznych, a świa-

tło elektryczne zapewnia mu 
lepsze warunki pracy. 
Wyobraźmy sobie górnika 

dnia wczorajszego w przod­
ku chodnika - czym on roz­
porząd7.ał? Wiertarką, mate. 
rialem wYbuchowYm, a jego 
ładowacz - łopatą. Górnik 
wiercił na dniówkę około 
30 otworów strzałowych, zu­
żywał okoł•o 10 kg materiału 
wybuchowego i osiągał po­
stęp około 30 mb. miesięcz­
nie. Całą ilość węgla łado· 
wacz przerzucał łopatą. 
Dziś górnik rozporządza 

maszyną wrębową i ·wierta1·­
ką, lecz wierci otworów 6 • 
krotnie mniej, jego ładowacz 
rożporządza ładowarką zwa­
ną „kaczym dziobem". Ich 
postęp miesięczny jest pięcio 
krotnie większy! 

Maszyna. wrębowa i łado­
warka płaska przyjęły się w 
roku bieżącym na chodnikach 
polskich kopalń. Tak jak 
przyjmują: się wręboładowar 
ki na ścianach . .Jedna z nich 
są typu kopalni „c~....ia.n , 
drugie pochodzą z dostaw ra­
dzieckich są łoo znane 
Don basy". 

W odstawie węgla prawo 
obywatelstwa uzyskały zro­
dzone na Sląsku transporte­
ry zgrzebłowe z napędami 
wyrabianymi •rzez nasze fa· 
bryki maszyn górniczych. 

Te przemiany materialne 
nieuchronnie prowadzą do 
zmiany psychiki górnilta. Z 
umęczonego niewolnika siły 
fizycznej przelcształca się on 
w wyzwolonego maszynowca. 
Zakres jego wiadomości jest 
szerszy, a w związku z tym 
wzrasta jegl) świa.domość. 

Elektryfikacja i mechaniza. 
cja zmieniają psychikę górni 
ka, gdyż woła jego uzbraja 
się w potężne środki do opa­
nowania podziemi łatwiej· 
szym wysiłkiem. Ełektryfi· 
kacja i mechanizacja zmienia 
ją ducha kopalni. 

Jest jeszcze jedna dźwig­
nia, która tchnie nowym du­
chem w kopalni: to postawa 
kierownictwa i jego ofiarna 
praca. 

Za przykład służy „Morti. 
mer". „Piast", „Wanda 
Lech", „Łagiewniki", które 
znalazły się w pierwszym 
szeregu wykonawców pia· 
nów państwowych, za prey· 
kład służy „czeladź" i „By­
tom", zdobywcy nagród pań~ 
stwowych za osiągnięcia w 
dziedzinie bezpieczeństwa 
pracy w roku 1951. 

Kopalnia ma wszelkie ce. 
chy istoty żywej - wiele z 
naszych kopalń byłoby niedo 
łężnymi staruszkami, gdyby 
nie odmładzał ich postęp te· 
chnic:zny wprowadzany co­
r.iz powszechniej. 

Kopalnia jest tworem dłu­
gowicczn~m. Na istnienie ko 
palni składa się praca kilku 
po!roleń górników. · 

Naszemu pokoleniu, 11ierw­
szym prawdziwym gospoda. 
rzom nieocenionych dóbr wę. 
glowych przypadło w udziale 
stosowanie nowych metod od 
mla,dzających przez wszech· 
stronną rozbudowę naszych 
kopalń. 

Rok 1951 jest pod tym 
względem rokiem znamien-
nym. 

. 



Nowa Centra la Spółdzielcza 

rzemiosłu Bvlo 64 
Jest 307 z a p e w n 1 

• 

- będ~ie 500 odpowiednie m ieisce 
w planie gospodarczym na rok 1952 

Pozornie wydawałoby się, że znaczenie produkcji rzemie­
ślniczej i usług jest w skitli ogólnej nasze.i gospodarki mało 
ważne. Tak jednak nie jest. Swiadczy o tym chociażby sta­
nowisko rządu w tej sprawie. Swiadczy przede wszystkim 
powołanie do życia Min. Przemysłu Drobnego i .Rzemiosła. 

Na drobnej wytwórczości a więc i rzemiośle ciąży wielki ·obo 
wiązek zaspakajania wszelkich potrzeb szerokich rzesz kon­
sumentów, zwłaszcza poprzez właściwę zorga.nizowanie usług 

zarówno w mieście ,jak i na wsi. 

·spółdzielczonym rzemiośle. W 
orbicie jej działalności znaj­
dzie się również rzemiosło in- 1 

dywidualne, zorganizowane l 
w spółdzielniach pomocni­
czych. 
Samorząd gospodarczy indy 

widualnego rzemiosła odniósł 
się do tych zmian organizacyj­
nych w spółdzielczości rzemie­
ślniczej bardzo życzliwie, ma­
jąc przede wszystkim na oku 
jeden ważny cel: wpr owadzi!'.: 
ogół warsztatów rzemieślni­
czych zorgapizowanych w spól' 

. dzielniach pomocniczych do 

Racjonalizatorzy w wojsku 

CAF. fot. AFWP. 

Zadaniem służby zdrowia w 
Planie 6-letnlm w okresie 
zwalczania gruźlicy jest stwo 
rzenie podstaw do unieszko­
dliwienia i lokalizacji źródeł 
zakażenia gruźliczego. Akcja 
przeciwgrnźiicza musi prze­
de wszystkim zabezpieczyć lu 
dzi zdrowy.eh. Aby to zreali­
zować należy zapewnić wczes 
ne WYkrywanie chorych na 
gruźlicę i skuteczne ich lecze 
nie, izol9wanie przewlekle 
chor~h od zdroWYch, a prze­
de wszystkim dzieci. 

Dla wypełnienia tych za.dań 
służy sieć zakładów przeciw­
grużlicznYch otwartych i zam 
kniętych, a podstawowYmi pła 
cówkami zwalczania gruźlicy 
stały się poradnie przeciwgru 
~icze. 

Ale właśnie w zakresie or-1 ce, spółdzielnie pracy tej sa- planu gospodarczego na 1952 
· · · b · r., a więc umożliwić pełniej-

ganizowania spółdzielczosc1. rze meJ tanzy". sze wykorzystanie warsztatów 
mie"ślniczej a przez nią i sieci A więc następuje zbędne roz pod względem produkcyjnym 
punktów ·usługowych, docho- bicie sił produkcyjnych, two-
dziło zwłaszcza w ostatnim rzy się niepotrzebnie odrębne i usługowym. 

W jeclnostkach wojskowych ro zwija się ruch racjonalizator­
ski. Starszy sierżant Jan Ur baniak i starszy szer. Marian 
Małecki opracowali model zw ijaka do lin kotwicznych, któ-

rego zastosowanie skraca trzykrotnie czas zwijania lin. 
roku do szeregu· niepożąda- aparaty administracyjne itd. 

W. Z-icz. 

W Polsce' przedwrześniowej 
wszystkich społecznych placó 
wek leczenia gruźlicy było na 
t.erenie całego kraju 64. W ro 
ku 1950 mieliśmy już 307 po­
radni, a w roku 1955 przewi­
duje się ich 500. 

nych zjawisk. , . I .tak _m~rn?trawstwo sił lud~-'\ 
Jak wiemy akcją u•społdz1el- kich i piemędzy dawało się 

czania rzemiosła zajmowały się odczuwać na każdym kroku. I A 
w terenie przede wszystkim Wypadki te były obserwowa 
Centrala Rzemieślnicza i z:w. ne, i ~ygnalizowane władzom 
Spółdzielni Pracy .. WykonuJ~C społdzielczym od dawna z ca-

o nas ani słówka 
plany organizacyJne obydwie łego terenu Polski. 
te centrale zakładały spółdziel Z zadowoleniem więc pod- -
nie pracy niej.ednokrotnie w kreślić należy, że zapadła u­

skarży sio Zginiakowa tys Lubiński ojciec siedmiorga 
~ dzieci, z których najstarsze li-

tej samej branzy. To_czyła się chwała samorządu spółdzielcze 
wiec walka - zupełme żbędna go, zaakceptowana przez czyn 
_ •0 

spółdzielcę. · niki rządowe, o połączeniu 
ostatnio w ,;Trybunie Lu- dwóch wymienionych już przez 

Poważne osiągnięcia uzys- du" poruszył tę sprawę bar- nas central. 
kane zostały na odcinku lecz dzo mocno ob. Paweł Zelicki, Zjazd połączeniowy odbędzie 
uictwa gruźliczego zamknię- który stwierdził: się w dniach 28 i 29 grudnia 
·tego. O ile w roku 1938 na „W terenie daje się zauwa- t-. w Warszawie. 
10000 ludności przypadały w żyć częstt; zjawisko, że w mia- Z tego co ujawniły narady 
Polsee dwa łóżka sanatoryj- st~czku .liczącym 5 - 10 tys. przedzja~dowe wiemy, że no­
ne, to w roku 1951 liczba ta I ~1eszka~có~v istnie,ją ob.ok ~ie wa centrala spółdzielcza po­
wynosiła 

7
,
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łóżek, a w koń- bie, choc rownoleg'le działa.Ją- ważnie bazować będzie na u-

cu P lanu 6-letniego dojdzie do 
11,05. Gdy w roku 1950 łóżko 
gruźlicze szpitalne przypada­
ło na 4 tys. ludności, to w koń 
en Planu 6-letniego przypad­
nie na 2.000 ludności. 

Akcja szczepień przeciw- I 
i::ru j: llczyc11 uznana we współ- j 
cz1>snym lecznictwie q-ruźli­
czym 7,a podstawową opraco­
wana zosł.ała dokładnie w pia 
na<'h 6-lęoia. Od roku 1952 
s7.c:r.~pieniom przeciwgruźli-

czym Sld<'-Zepionką BCG podle- 1 

Antybrytyjsk.ie manifestacje w Egipcie 

Ludność .egi­
pska wyraża 

SWOJ gniew i 
oburzenie prze 
ciw obecności 
1mper1austow 

""szystk e noworod- i 
ki. Badaniom próbnym podda i 

ne będą ponadto wszystkie 
dzieci w 1 roku życia, przy 
czym badania te będą powta 
rzane co 5 lat ze względu na 
możliwości wygaśnięcia przez 
ten okres odporności na zaka 
żen ie. 

angielskich w 
Egipcie, w licz­
nych demonstra 
cjach. 

.N a ZUJęCIU: 

rragment Je­
dnej z wielu de 
monstracji w 
.H..atrze. uaztał 

w pocnoaz1e 
wzięto wtete 
lrobiet w trady 
CYJnYCh stro-

.Tedną z największych ti·ud­
ności w zwalczaniu gruźlicy 
są szczupłe kadry lekal'ZY i 
pielęgniarek. Ale i tę trudność 
rozwiąże szkolenie w Planie 
6-letnim. 

jach. 
fot. CAF. 

Tragiczny los górników we Francji 
W paryskie.i „Gazecie Polskiej" 

z d11!a 12 listopada znajdujemy 
dwie notatki. Oto treść pierw­
szoJ: 

„Od czasu ostatnich podwyżek 
ceŚ I Podrożenia artykułów żyw 
no ciowych życie staje się bar­
dzo !rudne. zwiększają się wy­
padki samobójstw Aleksander 
Cich~, emerytowany górnik z 
Hers1n Coupljl'n_y, powiesił się, 
nic chcąc dłuzei żyć w skrajnej 
nędzy". 

A oto druga: 
„Stanisław Szacki, lat 49, gór 

nlk zamieszkały w Fouquieres 
!es Lens, przy uli~Y Sedan, po 
wleslł się kilka dm te~u w pi­
wnicy swego mieszkama. De­
nat przez 25 lat pracował w 
straszliwych warunkach na szy 
ble nr 6, gdzie nabawił. się. za­
wodowej choroby górmczeJ -
pylicy. Komisja lekarska przy­
znała mu 50 proc. inwalidztwa. 
Ponieważ jednak liczył tylko 49 
lat, napotykał na trudności w 
przyznaniu mu renty, gdyż u­
ważano go za człowieka zbyt 
młodego, b:f Poszedł na emery­
turę. szack1, chory, żył z resz­
tek oszczędności, opłacając w 
myśl nowej ustawy francuskiej 
część kosztów !eczenla. Gdy wy 
czerpał wszellne za.s&by - po­
p~Jnlł samobójstwo". 

coraz więcej, a poziom życiowy ,gospodarczej. Francj.a obniża swą 
staje się coraz niższy. globalną produ.kcj ę węgla, aby 

Pracodawcy prowadzą w kopal- móc ulokować na rynku węgiel 
niach węgla rabunkową gospodar amerykański. Dzieje się to przez 
kę. LeK:ćeważy się wszel,k,ie prze- automatyczne zmniejszanie liczby 
pisy •z zakresu higieny i bezpie- c:ynnych kopalń. Zamyka się. pe­
czelisiwa pracy. wne, mniej rentowne szyby, zmu 

w „Gazecie Polskiej" znajduje- sza się górników na innych szy­
my opis kopalni - śmierci w Ro- bach do zwiększonej pracy, aby 
che la Moliere (Loire), gdzie pra Pokryć część powstałego niedobo­
cują przeważnie cudzoziemcy - ru. W rezultacie powstaje bezro­
Polacy, Portugalczycy, .(\.!gerez~- 'bocie i tworzy się „rezerwowa ar­
cy. w ciągu krótkiego czasu 8 gor mia Pracy", jako strasz~k prze­
ników poniosło śmierć w tragicz- ciwko tym górnikom, którzy bun­
nych wypadkach. Jaka· jest tego tują się z racji całkowitego lekce 
przyczyna? wazenia przepisów bezpieczeństwa 

„Przyczyn należy szukać w i higieny Pracy. 
zwlększo.nym tempie pracy, b~Z Tak więc nagle zamknięty zo­
należy,te.1 troski o bez.pieczen- stał szyb nr 7 w Villers (Nord). 
stwo obotnika. stary materiał, 
redu~cja personelu przyczynia­
ją się !lo wzrastającej liczby 
w:i_rpadkow na kopalniach''. 
Wiemy jednak, że Francja musi 

kupować drogi. importowany wę- • 
gie! amerykański, wyzbywając się 

swych nikłych zapasów dolaro­
wych. Jednocześnie zwiększa się 

nacisli: na górników franc{1skich, 
by zwiększyli wydobycie. Jak to 
pogodzić? 
otóż znowu „~azeta Polska" da 

je nam wyjaśnienie tej zagadki 

Popierajcie 

„~zyzby nie było węgla na 
„stodemce"? - pytają górnicy. 
Jeszcze. jest wiele pokładów do 
wybrama I Pracy na wiele lat. 
Ale, w myśl Planu Schumana 
podY:ktowa~ego przez USA, za­
mkntt:to Jeden szyb w grupie 
Auchel, inny w Barlin w Jr.oń 
cu przys~ła k,~lej na '„siódem­
łcę" w VIllers • 

Feliksa Zginiaka nie było w 
domu. Wraz z grupą gostkow­
skich myśliwych poszedł na 
polowanie. Na zające. 

- Mój mąż - wyjaśniła za 
raz małżonka Zginiaka, która 
zacierała ciasto na makaron-­
poszedł jako naganiacz. Ale ma 
nadzieję, że któryś z kolegów 
pozwoli mu z re.z strzelić ze 
swojej fuzji. Bo inaczej mój 
Felek nie miałby humoru 
. przez cały tydziei'l. 

- Szkoda, że męża nie ma 
w domu. Chciałem z nim poro 
7.mawiać o hodowli bydła i 
trzody. Bo jak mi mówiono w 
gminie, za wzorowy chów zo­
stał odznacz.ony pierwszą na­
grodą. 

- Tak, został oznaczony. I 
nie tylko on sam, bci aż 52 
chłopów w gminie Gostków. 
Tylko, że te odznaczenia nale 
żą się raczej nant wiejskim go· 
spodyniom. Bo kto w gospbdar 
stwie dba o inwentarz żywy­
mv kobiety. Kto urabia sobie 
ręce przy zadawaniu pasz, przy 
dojeniu - my gospodynie. A 
o has •ani na zebraniach, ani w 
gazetach ani słówka, ani mru­
mru ... 

Zginiakowa mówiła to niby 
żartem, niby serio i założyw­
szy na siebie płaszcz, poprowa 
dziła mnie do obory. 

Na czystej ściółce spoczywa 
ły dwie dobrze wypielęgnowa 
ne łysule rasy nizinnej i prze 
żuwały spożytą z rana karmę. 
W przegródce pochrząkiwał le 
niwie tłusty tucznik przeznacza 
ny na spęd w grudniu. 

- Ładne sztuki. - Gratu­
luję. 

- No. chociaż jeden czło­
wiek się znalazł, który po­
chwalił mnie a nie tneża. I to 
pewnie dlatego, że męża nie 
ma w domu. , 

I Zginiakowa zaśmiała się 
w głos, po czym wziąwszy peł 
ną garść pośladu, stanęła na 
środku podwórka i zawołała 

]"'····· ;;··"· ····~·· ' •'*'.';;1·wf · .. +,•····· s····· t·~ 

Jadwiga Zginiakowa jest do­
brą giospodynią i to dzięki jej 
pomocy mąż może osiągać ta­
kie sukcesy w gospodarce, któ­
re przynio&ły mu odznac·zenie 

i premię. 

„cip-cip cipeczki, cip-cip". Po 
chwili zebrało się wokół niej 
spore stado kur i kogutków. 

·- Proszę. tak wygląda na­
sza chudoba. A do reformy rol 
nej nie mieliśmy dosło"\X/-nie 
nic„. 

1akach folwarcznvch. A że u- czy dopiero 13 lat, służy za 
mieją, gospodarować, powodzi wzór całej gromadzie. W każ­
im sie wcale nieźle. dej dobrej akcji jest pierwszy. 

(ćodziennie odstawiane do Jako hodowca bydła i trzody 
zlewni mleko przysparza im otrzymał ostatnio premię w 
eo miesiąc po kilkaset złotych wysokości 150 zł. oraz list po­
.gotówki. Wyhodowane w cią- chwaln:v. 
.e:u roku cztery tuczniki i - Zginiak wziął wyższą na­
sprzedane na gminnym spę- grodę, ale mu nie zazdroszczę. 
dziP. dostarczyły im pieniędzy Słusznie mu się należała, iym 
na spłatę finansowych nale- bardziej że ma o 1 ha ziemi 
zności dla Państwa i na zakup mniej ode mnie a krów tyle 
ooważniejszych sprawunków. co i ja . 

Feliks Zginiak jest człon- Sołtys Lubiński w ciągu ro-
kiem ZSL. Jako jeden z pier- ku sprzedał na gminnym spę­
wszych w gromadzie Gostków dzie 5 zakontraktowanych 
wywiązał się ze wszystkich tuczników, podczas gdy norma 
świadczeń. Zboża. odstawił 100 na jego gospodarstwo wynosi 
kilo ponad plan. N a punkt sku tylko 2. 

pu odwiózł 7'1 q ziemniaków 
kontraktowanych, a do cukro 
.wni 50 q . buraków. 

Sołtys Józef Lubiński, rów­
nież parcelant, wyraża się o 
Zginiaku i jego żonie z całym 
uznaniem: 

To zdjęcie na.ne­
piej pokazuje, że 

sołtys Józef Lubiń 
ski ma niczego 
sobie gromadkę -
siedmioro dziecL 

Ot, tak to dzięki pomory 
Państwa i zapobiegliwości żo­
ny uciekła od nas stara, przed 
wojenna bieda. Dzieci są zaw 
sze dobrze ubrane, nie chodzą 
bez butów i zawsze są naje­
dzone. Czworo uczęszcza już 

- Dobrzy sąsiedzi, 
gospodarze i dobrzy 
telP.. 

dobrzy do szkoły podstawowej. I ma­
obywa- ją przed sobą dobrą przyszłość, 

bo inne dziś czasy i inna Poł-
Nal:eży .podkreślić, że :roł- ska. (c. m.). 

Dlaczego Blelsko na I miejscu 
Znaczenie pracy politycznej 

Współdziałanie Partii i r·ady zakładowej 
załogi 1 dyrekcji 

Jak doniósł „Dziennik Łódz- - odniosły ZPW im. Finder:oi 
ki", tytuł przodującego za- na polu walki o socjalistycz­
kładu w branży wełnianej ną dyscyplinę pracy, Procent 
uzyskały w III kwartale br. bowiem nieusprawiedliwionej 
ZPW im. Findera w Bielsku. nieobecności w przekroju rocz 

co było przyczyną tak za- nym :"~nosi zaled~i~ o,~ p_roc. 
szczytnego wyróżnienia? Osią. Wskazmk te!1 dobitm~ s_:m.~d­
gnięcia w III kwartale zaw- czy o wyso~1m wyr.ob1en_m 1de 
dzięczają Zakłady im Findera owym za~ogi .ZPW im. _Fmdera 
przede wszystkim zgodnej i o~az ~ w1ellum wpł3'.w1e .~rga­
harmonijnej współpracy Pod- mzacJt społeczł!ych 1 poh yez-
stawowej Organizacji Partyj- nych na. prac~Jących. . 
nej, rady zakładowej, dyrekcji . ZPy.'_ im. Fmd.era _mo~ą ~1ę 
i załogi robotniczej, to były ro_wmez wykazac osiągmęcLa: 
decydujące czynniki przy wła- ~1 na P?lu systematycz~ego 1 

ściwej i sprawnej organizacji r~wnormerneg? wykonama J?la 
produkcji i pracy i przy stale n_ow produkcyJnych. Za 9 m1e­
wzrastaj ącym ruchu współza- sięcy br. wykonano plan tka­
wodnictwa. nin . gotowych w ·os,7 p;~7· 

Musimy przy tym podkreshc, 
ZPW im. Findera mogą się że plan wartościowy został 

wykazać masowym ruchem przez ZPW im. Fin.dera wyko­
indywidualnego i zespołoweg-o nany w równomiernym tem­
współzawodnictwa pracy. W I pie we wszystkich trzech kwar 
bowiem .kwartale brało udział tałach przeeiętnie w 115,2 proc. 
we współzawodnictwie 74.4 Wagę tych wyników podno­
proc. załogi, w II kwartale po, si fakt, że ZPW im. Fią.dera w 
zreorganizowaniu i wprowa- Bielsku stale wykonują plany 
dzeniu bardziej rygorystycz- w prze\\ridywanym asortymen­
nych zasad uczestniczyło we cie. 
współzawodnictwie 72,l proc. Oto jakie są wyniki właści· 
a w III kwartale 73,7 proc. v..ie postawionej pracy z\\riąz-

__ ow los polskkh górników, 
dla których w ojczyźnie za cza­
sów rządów sanacyjnych nie było 
pracy. Francja, uginająca się i;>od 
cic;iarem zbrojeń narzucanych 
Pr7ł!z USA, staje się piekłem dla 
ludzi pracy. ogranicza się drakoń 
sko Import na cele konsumpcyj­
ne, szaleje drożyzna, realna war. 
tość płac robotniczych stale s1ę 

obnii:a. Od górników wymaga się 

. TPD 

Wiele taidch Przykładów znaj­
dujemY na lamach „Gazety Pol­
skiej".' Gdy czyta się o tych sa­
mobójstwach z nędzy; o katastro­
fach górniczych z winy dyrekcji, 

0 zamykaniu szybów - dochodzi 
my do wniosltl'f, że we Francji 
dzieje się dziś to samo, co działo 

się u nas przed rokiem 1939, w 
kopalniach e~:sploatowanych syste 
mem Irnlonizatorskim przez fran­
cuskich baranów węglowych. 

Grot. 

Z parcelacji majątku hr. 
Skrzyńskiego Zginakowie o­
trzymali 3,5 ha ziemi oraz do 
UŻYtkowania dwie izby w czwo 

. . . . . !kowej, poli:1cz_nej .i wspó.łpra-
NaJpowazmeJsze Jedmi k •cy harmomJDeJ k1erowmctwa 

sukcesy, których śmiało za- z załogą. 
zdrościć moga , łódzkie zakłady (M. B.) 
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Dzieci spolJkają sit 
na noworocznej imprezie 

Nie rezygnujemy z żadnego dziecko Położyć kres marnotrawstwu 
TPD przygotowuje noworocz 

ną imprezę dla dzieci. W zimo­
. wym pałacu spotkają się naj­
pilniesze i najgrzeczniejsze dzie 

Do wielu zawodów p,rzygotowują 
swoich wychowanków szkoły specjalne 

ei szkół podstawowych. w Łodzi odbyła. się dwudniowa. konferencja nauczycieli szkół, za.· 
W jednej części pałacu urzą kładów i przedszkoli specjalnych. Celem konferencji było podsu· 

d b mowa.nie dotychczasowych Wyników I omówienie d·lszych metod 
zona ędzie sala gier zręcz- pracy. w konferencji wziął udział przedstawiciel Min. ' oświaty 

nościowych, jak gra w kręgle, mgr. Kierejczyk. 
łapanie rybek itp. Najzręczniej 
sze dzieci otrzymają, nagrody. S~kolnictwo spe~ja!-ne, ob~j­
W innej części pałacu dzieci ~uJąc~ swym zas1ęg1em dz1e­
oglądać będą teatry kukiełko- c1 uposledzone um~sło~o, ~ru­
we, kino, jeszcze w innej dzie- dne do pro~adze11:ia. niew1d~­
cięce zespoły świetlicowe i me, głuchoni~me 1 przey.rlek'.e 
artystów cyrkowych. Zorgani- chore;-- a :nęc wszystkie. dz~e 
zowana będzie także wystawa c1,_ ~tore m~ !11ogą uczyc . się 
osiągnięć szkół TPD i loteria Wl'rod młodz~ezy normalneJ -
książkowa. ma do spełmeni8: ogromne .za: 

danie wychowania tych dz1ec1 
i przygotowania ich do normal 
nej pracy i normalnego życia 
wśród społeczef1stwa. 

A na zakończenie dzieci obej 
rzą przedstawienie „Dwaj pano 
wie z Limbakuku" napisane 
specjalnie dla zimowego pała­
cu. Przedstawienie to wykona­
ją słuchacze Wyższej S~koły 
Aktorskiej, słuchacze Szkuły 
Instruktorów Teatralnych . i 
dziecięcy balet świetlicowy. 

Czy jest możliwe, aby czło­
wiek niewidomy, głuchoniemy, 
czy też opóźniony w rozwoju 
mógł być pożyteczną dla spo­
łeczeństwa jednostką, wykonu 
jącą zadania produkcyjne? 

cy. W roku bieżącym rozpo­
częło pracę w tych zawodach" 
43 wychowanków zakfadów 
specjalnych. 

Powojenne szkolnictwo spe­
cjalne Polski Ludowej zerwa­
ło z tradycjami przedwrześnio 
wego, którego zadaniem było 
tylko odizolowanie dziecka od 
reszty młodzieży. Dziś szkoły 
specjalne obejmujące półtora 
raza więcej dzieci niż przed 
wojną i posiadające trzykrot­
nie większy personel pedago­
giczny postawiły sobie za za­
danie wszechstronne wychowa 
nie dziecka w zakresie rozwo­
ju fizycznego, umysłowego i 
moralnego, a także danie mu 
zawodu, który uczyni dziecko 
samodzielną, pożyteczną je­
dnostką i odsunie od niego oba 
wę stania się na całe iycie cię 
żarem dla opiekw1ów czy ro­
dziny. 

W chwili obecnej Łódź po­
siada 6 szkół specjalnych dla 
dzieci upośledzonych umysło­

jęt:.· jest częściowo prz'!z pry. 
watnych lokatorów. Podobnie 
jest w wychowawczym Domu 
'Młodzii~ży i Dziecka. 

Poza t-.-m szkoła dla głucho­
niemych. nie posiada .-;arszta­
tów i odpowiedniej ilości 
narzędzi, a przedszkoie w La. 
giewnikach za mało· pomocy 
c'lydnktycznych. 

Dla dalszego uspnnvniema 
pracy szkob1ictwa zebrani na 
konferencji nauczyciele z.obo­
wią zali się w uchwalonej na 
7::l<0l1cz6nie konferenc.il 1ezn­
lucji, że wytężą wszystkie swe 
~ily, aby oddane pod '.eh opie 
kę d.?ieci wychowa(; na r,,,ży­
tecznych i v;artości::WYó Ó-
bywateli. 1 tw.). 

Odpadki jedzeniowe z gospo-1 mają dostarczyć PGR, które 
darstw domowych dotychcźas i' też (za pośrednictwem ' zo:Ml 
nie są odpowiednio wykorzy- zbierać będą odpadki do kar­
stywane, pet prostu marnują mienia tuczników w swoich 
się. Obierki ziemniaczane czy gospodarstwach. 
jarzynowe, resztki chleba, po- Wydaje się, że podobna ak· 
zostałości z posiłków, wyrzuca .::ja mogłaby by~ również przez 
my do śmietnika lub palimy, Wydział Gospodarki Komuna~ 
nie zdając sobie sprawy ?. te- nej Prez. Rady Nar. w Łodzi 
go, że niszczymy cenny mate- przeprowadzona w o~iedlach l 
riał - materiał paszowy, na blokach m1esUtalnych 11aszego 
którym w skali ogólnopolskiej miasta. Duże pole do popisu 
można by wyhodować - jak miałyby tu komitety domo­
wyliczono około 100 tys. we i blokowe, które poinstruo­
sztuk świń rocznie. wały by swoich. mieszkańców o 

W Warszawie w większych o wadze zagadnienia i współdzia 
siedlach robotniczych rozoocz- tałyby z władzami miejskimi 
nie się w najbliższym czasie l w organizacji zbiórki. 
próbna akcja mająca na celul Sprawa jest poważna 1 nie 
zbiórkę suchych odpadków je- cierpiąca zwłoki. Trzeba nad 
dzeniowych. Specjalnych ko- nią pomyśleć jak najprędzej. 
.szy wiklinowych do tęgo celu (k) 

Pomoc domową można zamawiać na aodziny 
o spółdzielni usług różnych 

- 231-60? 
- Tak jest, Spółdzielnia Usług Różnych. 
- Czy mogę zamówić na jutro na kilka godzin 

domowa? 
- ·owszem, poproszę nazwisko i adres. 
- Jeszcze jedno, jaka jest cena za usługę? 
- 6 zł. za godzinę. 

pomoc 

ciażby fakt, że miejscowa 
książka życzeń i zażaleń jest„. 
pusta_. 

Z imprezy tej skorzyst,!t 8 
tys'. dzieci łódzkich. Część za­
proszeń rozesłana będzie clo 
szkół dla przodowników nauki, 
a część rozprowadzona będzie 
przez ORZZ do zakładów pra­
cy, dla. dzieci przodowników. 
Ale i w tym wypadku ostatecz 
ny głos będzie miałn szkoła, 
która zadecyduje, czy dziecko 
zasłużyłti na pójście do zimowe 
go pałacu, który otwiera swe 
podwoje 27 grudnia i otwarty 
będzie do 6 stycznia. (w) 

Zamiast odpowiedzi na to 
pytanie w ystarczy podać kilka 
przykładów. W ub. roku 35 ab­
solwentó\ specjalnych szkół 
zawodowych otrzymało pracę 
w zakładach przemysłowych, 
w zawodach t;;kich jak: ślu­
sarstwo, stolarstwo, krawiec­
two, piekarstwo, introligator­
stwo, tkactwo, szewstwo i gor 
seciarstwo. Kierownictwo za­
kładów jest z nich zadowolone 
i daje dobrą opinię o ich pra-

Młodzi górnicy 

wo, 1 dla niewidomych, 1 dla Nie wszystkie łodzianki wie 
głuchoniemych, 1 dla moralnie dzą, że jedyna w naszym mieś­
zagrożonych, 1 dla przewlekle cie spółdzielnia Usłu)! Różnych 
chorych, 3 szkoły zawodowe, is tniejąca przy ul. Wschodniej 
jedno przedszkole dla głu- Nr. 47, przyjmuje podobne za­
chych i jedno dla prz;wlekle I mówienia. Zamówić można po­
chorych oraz 5 zakładow wy- moc domową na 1 dzień, kilka 
chowawczych. dni, a nawet kilka godzin. 

także od zwiększenia popular­
ności Spółdzielni wśród gospo 
dyń łódzkich. Jeśli zamówie1i 
będzie więcej - siły robocze 
spółdzielni będą w pełni wyko 
rzystywane, a kalkulacja 11· 
kształtuje się zupełnie inaczej. 
O małym jeszcze zainteresov;a 
niu spółdzielnią świadczy cho 

S'p6łd.zielnia Usług R6żnvch 
istnieje od roku i ma duże 
szanse rozwoju, chociaż. prze· 
szkadza jej prak odpowiednie• 
go lokalu. Początkowo prac<>· 
wało tu 12 osób, obecnie za· 
trudnia się ponad 40. Większa 
część ;:atrudnionych to szybid· 
rze, którzy myją wystawy l 
szyby fabryczne. Reszta t.:i 
sprzątaczki. 

Zainteresujcie się, drogie czy 
telniczki, tą placówką, a bę· 
dzie to ha pewno z korzyściĄ 
dla was, no i naturalnie dla 

Redakcję naszą odwiedzili ucz· 
niowie Państwowych Szkół Przy­
sposobienia ~rzemysłu Węglowe­

go - Tadeusz Kałoszyńskl I Zdzi 
sław Kulceyńskl. Przyjechall oni 
do Łodzi ze szkół w Oświęcimiu 
I Dąbrowie Górniczej aby kandy 
da.tów do pięknego I zaszczytnego 
zawodu górnika rekrutowanych 
przez PO „Służba Polsce", zapo­
znać z wa.runkami w jakich odby 

Obok niewątpliwych osiąg- . Jeśli chodzi o c.enę,. to nie 
nięć w pracy, szkoły, przed- J~St ~na Wj)r";wdz1e mska,. ale 
szkola i zakłady specjalne po- me . J~st. tez 1 wysoka, k1~dy 
siadają i pewne braki. Z"W~azyc, ze p~mo~ d~mowa wy­

najęta ze społdz1elm pozostaje 
na własnym wyżywieniu. Jak 
informuje kierownictwo spół­
dzielni w tej chwili przepraco· 
wuje się cennik i przeprowa· 
dza się jeszcze raz kalkulację. 
Pi;:zypuszczalnie ceny ulegną w 

Spółdzielni. (K) 

Miała w domu 1 OO par pończoch 
I tak nie wszędzie jeszcze sta 

nęła na należytej płaszczyźnie 
sprawa współpracy rodziców 
ze szkołą. Niejednokrotnie ro­
dzice wykazują za mało zain­
teresowania dzieckiem uczęsz­
czającym do szkoły specjalnej, 
jego rozwojem i postępami w 
nauce. 

I p,., ~~~~g~~t~!a.~!~!~?nr Wtorek 

4 
Grudnia 

Piotra i Barbary 
.JUT KO: 

I SKA POLSKIEGO (ul. ł9·51 „Pracujemy pod 
Jaracza nr 27-29) godz. wodą", „Jasna polana", 
15 ,,Zemsta.". Bilety wy „W kraju socjalizmu" 
przedane. nr 5·51, godz. 18, 17, 18. 

PAlliSTW. TEATR POW· 19• 
20

• 21. 
Sabiny 

'WAŻNE TELEFONY: 

SZECHNY (ul. Obroń- MŁODA GWARDIA {dla 
ców Stalingradu nr 21) .„łodz.) Legionów 2) -
godz. 19 „ożenek z po- „Smiali ludzie", )lod2:. 

Kom. Miejska MO 233-60 
Pogotowie Ra-

sagiem". 16, 18, 20. 

tunkowe 104-44 134-15 
117-11 

8 

TEATR MUZYCZNY (Ul. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19,15 - „czar· 
daszka". 

St...-ż Pożarna 
l\1i„jsk1 Ośrodek 

Informacji 
TEATR MAł.Y (Ul. Trau-

159-15 gutta nr 1) - godz. 
19.30 „Papscy" 

D~ZUfl~ 
A.PTE" 

PANSTW. TEATR, PINO· 
KIO" (Kopernik~' 16) _ 
godz. 10 widow. zam­
knięte , godz. 17 .,Guli-

NOCY DZISIEJSZEJ wer w krainie liłipu· 
DYŻURUJĄ APTEKI: tów" 
A. s nr 13 (Obr. Stalin- PAN S TW. TEATR „AR· 

gradu 15), A . s. nr 49 I LEKJN" (ul Piotrkow­
<Pablanicka 218), A. s. nr 1 ska nr 152) - godz. 17 
16 (.Jaracza 32), A. s. nr I .,Jak dwa Michały czas 
19 (Marsz. Stalina 50) , A. zatr1yma!~• ". 
S. nr 17 (Wróblewsk·iego 
(Kątna) 54, A. s. nr 26 • 1111..I ta. 
(Kopernika 26), A. s. nr li ote- K..1 J"ł!7'1' * 
'iO (Piotrkowska 67), A. s. 
nr 53 (Plflc Kościelny 3).1 

Apteka nr 41 (Al. Ko. """KA iul Franci s,:« a ń · 
~c,i.uszkl 18) dvżuruje co- ska 31) „Dzieci ulicy", 
rl. iPnnle dod „Nieznani sprzy-
nrl 11'"\-& nrin~ mlerzeńcy" godz. 18, 20 
- łll ·1e1.,... li -ą."W" dozw. od lat 16 

BAŁTYK (Narutowicza 
PA~STW . rEA'l'H NO· I 20) - „Donieccy górni­

WY (ul. Wi:;cko·-vskie- 1 cy" godz. 16.~0 . 18.30, 
go 15) - godz. 18.30 20.30, clozw. od lat 12. 
„Horsztyriski". K onie c ta,YNIA 1u1 Przeiaz.a 2) 
przedst. god7. 22.30 „Program naukow~ o· 

i DZIENNIK ŁODZKI nr 314 - (22941 

Mr;zA cPabtlllllcka '73) 
„Dr semmelwels", dod. 
„w trosce o niemowlę­
ta". godz. 18, 20, dozw. 
od lat lł. 

P(>LONJA (Ul. PlotrkOW· 
ska 87) „Błysk pned 
świtem" godz. 16.30, 
18.30, 20.30, dozw. od lat 
14. 

PHZEDWIOSNIE (Ul. Ze­
rc.msklego nr 7ł) -
„Grze'Sznicy b~z winy" 
dod. „Strzeżmy dzieci" 
goclz. 18, 20, dozw. od 
lat 16. 

itEKOłtD (Rzgowska ~) 
„Czerwony rumak" -
„Przegląd Kulturalny" 
nr 2-51 godz. 18, 20 -
dozw. od lat 10 

1u1eoTNJK cdla· mlodt..) 
Cui. Klllńsklego nr i18) 

Czyta1c1e 
„ Dziennik 
Łódzki" 

SOJUSZ IN01'e Złotno) 
,,Malżeli.stwo Katarzy­
ny", dod. „Granica po­
koju", godz. 18.30, dozw. 
od lat H. 

ST~LOW1' {K!ltti.ł!lctego 
nr 123) „Wędrówki cza 
rodzleJa" dod. „Nauka 
I technlJl:a" nr lł-50 -
godz. 18, 20, dozw. od 
lat 7. 

SWIT (Bałucki R:mek) 
„Wagary" godz. 18, 20, 
d~w. dla młodz. 

TATRY 1!llten1t1ew1cza 40) 
„Wschodnie zaloty" -
godz. 16. 18, 20, dozw. 
od lat 12 

WISŁA (ul. Przejazd 1) 
„Burmistrz Anna" dod. 
„Sprawny do pracy" 
godz. 16. 18, 20, dozw. 
od lat H 

WLOKNIARZ (ul. Pró­
chnika nr 16) - nie­
czynne z powodu re­
montu. 

WOLNOSC (Ultc• N1plOr· 
kowsktego nr 18) 
„W dni pokoju", dod. 
„Nauka I technika" nr 
15·50 godz. 16. 18, 20 -
dozw. od lat 12. 

7.A<'RĘTA rzi:terska 26> 
„Maaret" dod. „Letnia 
Spartakiada 1951 r." 
godz. u, 20, dla młodz. 
niedozwolony. 

Surow·e kary 
na spekulantów 'i chuliganów 

najbliilszej przyszłości pewnej Komisja Specjalna skierowa 
obniżce. wała ostatnio do obozu pracy 

Dob b ł b b ół szereg chuliganów, a także. o. 
dzl.el . . rze wy 0swy, a Y sp.k • sób, które dopuściły się niele-

ma ym cenni u In b . . h dl ł . uwzględniła takie 0 • ga ego u OJU 1 an u an-
. k .P zyc1e cuszkowego. 
Ja n~;. „za wr,111yc1e 1 m:i Andrzej :stopore (Mterzyce, 
podłogi -: x zł. ' „za wy.~ pow. Wieluń) skazany został 
~zyszczeme ~ okna .- x zł. . na 2 lata obozu pracy za to 
itp. Podobme ułozyła SWÓJ · • d 'ł ' 
cennik spółdzielnia ł ze W dm~ ~ listopa a us~ ował 
różnych w Szc • • u~ ug zastraszyc i steroryzowac We-

zec1n1e 1 w 'k R b" sk kt · tk praktyce zdało t . rom ę Y m ą a yw1s ę 
rzędnie g.zam• 0 pierwszo- PZPR, która przyjechała do 
Ob · 'k e in. . . . wsi aby spopularyzować wśród 

n1z a cen uzałezn1ona Jest chłopów akcję skupu zboża i 

WTOREK, ł GRUDNIA 

ziemniaków., 
Na 8 miesięcy oboźu pracy 

skazany został notoryczny pi­
jak Aleksander 'Milczarek, za­
mieszkały w Rawie Mazowiec­
kiej, ul. Kościuszki 11. 25 paź­
dziernika zażądał on od spot­
kanego w re$tauracji chłopa 
Stanisława Kielana (wieś Za. 
rzyce, gm. Boguszyce, pow. Ra 
wa Mazowiecka), o którym wie 
dział, że posiada pieniądze, 
gdyż odstawił zboże, aby ten 
postawił mu wódkę. Gdy spot 
kał się z odmową Kielana ude 
rzył go. 

Od roku 1948 Stanisław Ka­
nia (Miedniewice, gtn. Skier­
niewka, pow .. Skierniewice) zaj 
mował się nielegalnym han­
dlem i ubojem zwierząt oraz 
sprzedawał mięso okolicznej 
ludności po nadmiernych ce­
nach. Został za to skazany na 
18 mies. obozu pracy. 

4 pary małżeńskie 
otrzymały 
złote Krzyże Zasługi 

W Prezydium Rady Narodo­

Na 6 miesięcy obozu za nie.­
legalny ubój został skazany 
również Marian Dąbrowski 
(Msza.dla Serwitut, gm. Słupia, 
pow. Skierniewice) . 
Handlarkę Marię ~braw~ 

sKą (Zglerska 24) skaz„no fil!. 
12 mies. obozu pracy za han­
del pończoi;hami. N a placu 
Tamfaniego znaleziono przy 
niej 18 par pończoch, rewizja 
w domu wykazała, że przygo­
towała ona na handel jeszcze 
100 par pończoch. 

i ijmKToREM P'ŁODZl=*J 
CZY NIE ZA CHŁODNO'! 

------~ Reflektorowi 
· naprawdę na. 

: ·tym nie zale-

{„ et:,~· I ~ięk~~~ m~er~~ 
···~· i jest mu po 

,;· 
1 

·;~· k:~~~~' żal k~~~~ 
. , nic nie mówią, 
. ·. > nawet się u-

---'!;=..;=>-'::::...--1 §miechają, a 
jest im przecie{ 

.~trasznie zimno. Bo siedzą na 
tych wystawach w swych let­
nich sukniach, a tu już gru· 
dzień, zima i mróz chwyta. 
Szczególnie wytrwała jest ta 
przy ul. Piotrkowskiej 37, w 
Centrc,!i Tel~stylnej. Może by 
iej personel sldepu wytłuma­
czył, że jest już zima i że po­
winna się nareszcie przebrać. 

W SPRAWIE 
OSZCZĘDZANIA 

Wiadomości - godz. 12.04, 17.00 Wej m. Łodzi odbyła się uro- Tak się czasem niektórym 
21.00 1 23 so. ~ZYsta dekoracja Złótym Krzy insti1tucjom składa, że musza 

11.45 „Głos ml.\Ją kobiety''. 13·
30 zem Zasługi czterech sędzi- zamówić •ednego dn;a ki"·a Audyc}a szkolna dla klasy I. 13.55 · , • •"' 

Audycja szke>lna dla klasy ur. Wych par małżeńskich, które rozmów międzymiastowych. 
14.15 Muzyka dla wszystkich. Prze_żY}Y _PO 50 lat w stadle Wiec dzwonią fo Centrali i 
15.30 Audycja dla świetlic dz!ecle- małzensk1m Odzna onymi sa h cych. 16.00 ,.Wszechnica. Radiowa" . .· ~z ; c cq je zamówić. Tymczasem, 
17.15 Koncert. 18.00 Reportaż. 1a.20 małzonkowie Antom. I An~om trafiają na zarządzenie. 
Muzyka. 18.30 „wszechnica Radio- na Das~kowscy, Jan 1 M~r1an· Centrq.la międzymiastowa 
wa" 19.30 Muzyka 1 aktualności. na Kobierzyccy Aleksy 1 Bal 
20•00· Audycja rozrywkowa. 21.35 • • ' • • z jednego aparatu może jedno 
Koncert w ramach Festiwalu Mg ?Ina Nowiccy ora:i; S~amsław razowo przyjąć tylko dwie 
zyki "Polskiej. 22.20 Proza. 22.40 Mu 1 Katarzyna Zaczk1ew1cz. rozmowy. Po zamówienhi. 
zyka taneczna. 23.00 Utwory An- ć 
toniego Brueknera. Godnym zazna.czenla jest dwóch trzeba więc odłoży 

fakt, iż wszyscy sędziwi mał- stt.ichawką i od nowa wezw:ć 
Audycje rozgłośni łódzkiej d i t " 6 ć 14,50 Koncert orkiestry ŁRPR ' żonkowie do chwili obecnej mie zum as ow.,,, zam wi 

p. d. Al. Tarski~, L. Skowron pracu.ią zawod·owo, mimo iż dwie nas~ę1?ne rozmowy, po• 
- sopran. 16,20 Popularna muzy. mo"liby od szeregu lat korzy. ;;em odloz11c słuchawkę, wez~ 
ka poważna z k~me5nt4a5 rzezm w sta~ z praw emerytalnych wać międzymiastową, zamówić 
oprac. H. Vjasalank1. 1 · " ml- . · _, · t i d krofonem przez miasto i wieś" „Dokąd nam tylko sił starczy «Wte nas enne a capo .•. 
lR.50 Łódzki tygodnik rl~':'.\ęko.,.,,, - o~wiadczył ob. Nowkki -1. Czu to przVPC!dki.e~n nie ko• 
19·15 „~!liczymy o poko.i - „o 1 będz1em:v pracow~ -, dla pasze· ~du;c .: oszczędnoscw,? 
pracy Łodzk. Kom. Obrońców Po l 

1 
: O· " -

)!:oju". 19.25 Program na jntro. iOC' laneJ Jczyzny • 

i „ 



w oknie księgarni 3000 stałych gości 
„Coraz bliżej gwiazd" w Młodzieżowym Domu Kultury 

,Gl:.OS~· t! otUIIttHil 
Czarodziejska w~drówka 

gą narzekać na bDe.k powodze-
w zatęchłych zaull<t.•ch nędzy nia. Nie mniejszym zaintereso-

brooklińskiej, gdzie bruk uliczny Piękny gmach MDK przy ul. Moniuszki 4 co wieczór roz- waniem bywalców MDK ;;1e-

Dostałem urlop. Jak strza- ;ednym bitecie wynosił4 361 
la pobiegłem na stację kole-1 km, a na drugim - 550 km 
jową Międzyrzecze Wlkp. wy- ( w obydwie strony jechałem 
/,;upić bilet do Łodzi. Po odli- przez Kutno). 

stanowi miejsce zabaw dziecię- brzmiewa wesołym gwarem chłopców i dziewcząt. Od czasu szy się także wydział wychowa 
cych, spotkań zakochanych, a nie d h t I · ł d b · e· I d · · d h · d rzadko rosl go krew proletaria- g Y gmac en na eza 0 0 ceJ nasz J m 0 ziezy uc em l ą nia artystycznego i jego gabi-
ckich demonstrantów - żyją, uoj żeniami organizacji YMCA wszystko tu zmieniło się nie do nety, wyrabiające zmysł este­
rzewają i walczą bohaterowie po- poznania. Zmieniła się młodzież, zmienili wychowawcy, cha- tyki i rozwijające samorodną 

czeniu 50 proc. zniżki zapłaci- Do dziś dnia zastanawiam 
lem 15 zl. 90 gr. się, jakim to czarodziejskim 

wieści „Bruk i gwiazdy", amery- kt · t I • • k~ńskiego Pisanm Roberła Men- i·a er, program i s Y za.1ęc. twórczość artystyczną. 
de. Nowy gospodarz gmao:;hu zainteresowań. Skupiają one Wydaje się, że łódzki Mło-

Urlop minął szybko. Wów- sposobem, przebywając przez 
czas znów powędrowałem cały czas urlopu w Łodzi od­
do kasy kolejowej, tym ra.- daiilem się od Międzyrzecza o 
::::em w Łodzi. Ku wielkiemu dalszych 189 km. 

Daleko do gwiazd, do swobod- ł d dz' e · 0 D Kt ltu cho nej przestrzeni _ z bruku Brook- Stowarzyszenie „Ognisko" uczy m o zież rozmiłowaną w ja- I z wy . o~ . 1 r:l'. u -
lina. Daleko od ludzkiej wolnoki. niło go prawdziwym Młodzie- kiejś określonej dziedzinie. dząc za ~aJlepie~ pracuJącą t.e-

Nie tylko dlatego. że dławią ją żowym Domem Rultury i to by Tak np. przy gabinecie.biologii go ro~za3u pl~cowkę. w kraJU, zdziwieniu, dowiedziałem się Czytelnik 
wtęey kapitalizmu. jarzmo kryzy- · · d · słuszme zasłuzył sobie na ta sów, policyjna palka. Dlatego da- najmniej nie z nazwy. Dz1s w ziałają kółka miczurinowców. . . -

z ust kasjerki, że muszę (Nazwisko znane Redakcji) 
zmniejszyć zawartość portfe- • * • Jeko, że i świadomość uciskanego drugim roku istnienia łódzki agrobiologów, botaników itp. · ką opmię. 

człowieka nie dojrzała, nie widzi MDK poszczycić się może do- (zn) lu o 20 zl. 70 gr. A może Dyrekcja K.ioJei Pań 
perspektyw swobody. brą 1 .• wychowawczą robotą, i·a- Wiele uwagi, poświęca MDK 

Narastaniu świadomości ludzkiej popular ·· · d y techn'c w masach rzemieślników, drob- kiej dokonał w ciągu ubiegłe- yzaCJ! wie z i z 
Próbowałem sam wy3asnic stwowych potrafi wyjaśnić tę 

tę różnicę, otóż odległość na zagadkę? (Retl.) 
nych urzędników, ekspedientów go i obecnego roku wśród r:Łesz nej i rozwijaniu w młodzieży 
- w masach niefabry_cz.ne~o pro zainteresowań technicznych. Dziennik pomógł ECHO Gtoso' w letariatu posw1ęcll Robert ·młodzieży łódzkiej. N" 1 . . d . 

k i ·k · z J'ego usłiig, urządzeń, wspa ieza ezn1e o uczęszczania Mende swą ·s ąz ę, swiadczącą, na za)·ę · k 'łkach · te W związku z notatką pt. „Atu~ 
o tym. że szeregi uczciwych pisa- niale wyposażonych gabinetów cia w o . zam re rowa poczekalnia" (Dziennik Łódz Czy ·ą sta an·a 
n:y amerykańskich rosną. że ro- naukowych, sal, czytelni i bi- sowań, młodzież wdraża się Id nr 301) Prezydium Miejskiej Ra ni r I 

• śnie uczciwa, postępowa llteratu- koł 3 t do pracy społecznej przez 11- dy Narodowej komunikuje, że do 
l"R w Stanach Zjednoczonych. Tak bliotek - korzysta o O YS. d · ł h • dnia s grudnia l951 r. dach w po- W związku z notatką, która u-zia w rozlicznyc wspolnych k 1 · Jak rośnie ruch rewolucyjny - przodujących w nauce i pracy - czekalnl tramwajowej na Jullano aza a się w nr 301 „Dziennika 

lym roku na wystawie ł6d%.klch 
plastyków był tylko sz.kicową 
koncepcją rozwiązania elewacji bu 
dynku Filharmonii. opracowaną 
przez jednego z inżynierów piasty 
!ców, ale nie był nigdy przedkła­
dany odnośnym władzom budow­
lanym do zatwierdzenia. 

bezustannie, coraz bliżej jasnych chłopców i dziewcząt, w wiE>- pracach w bibliotece, świetli- wie zostanie naprawiony, przez Łódzkiego" pt. „Wyrażny zgrz.yt" 
gwiazd przyszłości. cy itp. MPK. llł54 ll'lrb) Prezydium Miejskiej Rady Naro-

Kd. ku od 9 do 24 lat, rekrutują- dowej nadesłało wyjaśnienie, do-. . ... 
cych się przeważme ze srodo- W MDK młodzież znajóuje tyczące sprawy odnowienia elewa 

") Robert Mende.: „Bruk i Gwia­
zdy", powieść. Państwowy In­
stytut Wydawniczy, 1951. Przekl'hd 
Małgorzaty Szereby, str. 483. 

· b t ·c o chłopsk' · t lk · ł k' „Pośpieszny autobus". Pod ta- cji budynku Filharmonii. W wy-Wiska ro o m z - ie- nie Y o wsparua e warun l kim tytułem pisaliśmy w retlek- jaśnieniu tym m. in. czytamy: 
go. kształcenia qucha, ale i ciała. torze 0 pośpiesznej jeździe niekt6· „Zarzut autora notatki skierowany 
Uczęszczającej do MDK mło Dom posiada doskonale wypo- rych tramwajów i autobusów, któ pod adresem odnośnego Wydziału 

dzieży umożliwia się pogłębia- sażone sale gimnastyczne, sa- re ruszają z przystanków, zanim Prezydiul'n jest niesłuszny, p()l)ie-

Według informacji uzyskanych 
w Biurze Projektowania Budow­
nictwa Miejskiego „Miastoprojekt 
- Wschód", prace nad projek­
tem elewacji Filharmonii są na u­
kończeniu i w najbliższych dniach 
przedłożone zostaną do zatwler­
dze„<a Wydziałowi Budownictwa 
P.R.N. 

. d b t · szkole · "" l · . ł l . z l . .
1 

jeszcze wsiądą wszyscy pasaźero· waż już w roku 1950 dyrekcja Fil 
nie z ?. Y .eJ W . , ~lf'•'.ZY e gier l P YV:a ru_ę. e azną JUZ wie. w wyniku przeprowadzonego harmonii wezwana zostala dwu-

~
>f;.~i,,,,:[Efi'[D"' IVCJ•j i rozwiJan1e zam1łow.an 1 zam- regułą obow1ązuJącą uczestni- <lochodzcnia konduktorowi autobu krotnie do uporządkowania i od-
fKMll.A/ .._ ,....,_, I_ teresowań w 17 specJalnych ga ków MDK jest by wszyscy oni su o któ_rym byla mow~ w notat- świeżenia elewacji budynku. ,___,_ __ !:~::.=:::.:L::!i:==;..;;.=:;..;..-... • t h kowych kt • b 

1
. d . ł . . h b' ce w dnm 12 11 br. udzielono ka- Opracowanie projektu elewacji 

bme. ac nau • .. ore pr~ ra 1 u zia W Z~JęC1~c ~a 1- ry porządkowej - upomnienia. zl.econe zostało Biuru _Projektowa-
Czytelnik. - Proszę się zgłosić I wadzą wys.ok? kw~h~~?wani netu wychowama fizycznego. Nie7.ależnle od t~go MPK zwołało ma B~dowmctwa i.;1~łskiego. „Mia 

do Kom. MO przy ul. Kilińskie- pedagogowie l specJahsci. Po- A kółka tego gabinetu jak sporlnaradę, n:i- któr.eJ"')>ouczono obsl';'- stoproiekt -:-- Wschod Od_dz1ał w 
Il~ 152 ""'dział Personjalny, ggz1:_ nadto przy. ka~dym takim ga- tów wodnych, pływania, piłki ~~nfa k~!~~~z~~sc;a::tc:;'0";0 wz~~: I ~~~z~n~l.P;';~;r~~;'s~i~;!a~ wykd­
~ii;::Jt1acie V.'Yczerpu ąc(35~ ~) binecie działaJą t.zw. kółka ręcznej i gimnastyki nie mo-1 mencie ruszania wozu. (3387 In) Projekt wystawiony w ubieg-

Ponadto dyrekcja Filharmonii 
Łódzkiej poinformowała Prezy­
dium o czynionych staraniach o 
uzyskanie kredytów na przepro­
wadzenie robół elewacyjnych. 

.Poszukiwani pracown1ey 
Brygadzistę do brygady remontowej, fachow­
ca do brygady remontowej na zgrzeblarki, 
fachowców na samoprząśnicę, tkaczy korto­
wych na krosna angielskie, majstra na 
krosna kortowe ślusarzy, tokarzy, pala­
czy na centrai~e ogrzewanie i robotników 
niewykwalifikowanych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. W. Łuka­
sińskiego Łódź, ul. Nowo~ki 83-85. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 

. 1599 

'l'kaczY, przewijaczki, uczniów (ce) na tkalnię 
i przędzalnię oraz robotników transportowych 
i gospodarczych zatrudni ty h · t O mias zor-ą na c 

mysłu kowskie Zakłady Prze 
Ozorków, ul. Stalina 5/7 
do Działu Personalnego 

Bawełnianego 
Zgłoszenia osobiste 

(1642) 
- -· -

obotników gospodar-Tokarza, malarza i r 
•n:ych zatrudnią natychrm 
bów FilcoWYch im. T. 
Targowa 2. Zgłoszenia 
Dział Personalny. 

ast Zakłady Wyro-
Kościuszki. Łódż, ul. 

osobiste przyjmuje 
(1647) 

Uczniów - ce (powyżej la 
tonowe i automaty, ro 
czych zatrudnia natych 
mysłu PończosZ:niczego 
Łodzi ul. Sienkiewicza 6 
Przyjmuje Wydział Pers 

t 17) na maszyny ko-
botników gospodar-
miast Zakłady Prze-
im. w. Jurczaka w 

5. Zgłoszenia osobiste 
onalny. (1601) 

l<'achowca 
ną maszyną 

Spółdzielnia 

--
y bakelitowe z włas-
ną lub bez z.atrud11i 

na wyrob 
produkcyj 
Mechaniko w Piotrkowska 79. 

(1651) 

Ogłoszenia drobne 
Dr TEMPSKI specjalista 
skórne weneryczne. wło-
sów, ~oczopłciowe, 3-~. 
Piotrkowska 114. <1623) 

LEKARZB i 

j 
Dr GLAZER specjalista 
skórne, weneryczne, 6-8 
Andrzeja Struga 28. (1626) 
KUPNO - SPRZEDAZ 

OliAZJA! Sprzedam dom 
w Zgierzu kolo Łodzi 
'przy ul. 17 Stycznia. Wia 
domość Sosnowiec, Wspól 
na 6 Kac Leon. (1654) 
SPRZEDAM radio 5-lam~ 
powe „Philips" Zgierska 
9 m. 19. (9622) 
BMW R 12 z koszem w 
bardzo dobrym stanie 
Gprzedam Nawrot 1 war­
sztat radiowy. (9393) 
SPRZEDAM samochód 7 
osobowy 6-cylindrowy -
rnarki „Hudson" w do-
brym sta.,ie. Łódź, Wi-

1 3 (9618) gury 
SPRZEDAM ,sypialnię ja 
sną oraz stołowy 1 dy-
wan 4x6 Radogoszcz ul. 

1 Przedwiośnie 34. (9477) 
WAGI! wypożyczanie -
niemowlęcych, naprawa 

1- stemplowanie, kupno 
połamanych. Piotrkowska 
nr 9. (9336) 

LOKALB --
ZAMIENIĘ 4 pokoje :. 
kuch!)ią wygody w Ryb· 
niku koło Katowic na 2 
w Łodzi. Paweł Koladzlń 
ski Łódź Traugutta 14. 
ZAMIENIĘ 3 pokoJekU:: 
chn'ia wszelkie wygody 
na 2 podobne. Oferty Pra 
sa Piotrkowska 104a -
,,96021(. 19602) 
ZAMIENIĘ mieszkanie 4 
p<>kojowe nowoczesne ~ 
t\ródmieście na 2 pokoje 
nowoczesne, najchętniej 
okolica Narutowicza. Ofer 
ty Prasa Piotrkowska 
104a „Nowoczesne". (9619) 
2 POKOJOWE mieszka-
nie z wygodami w Pozna 
niu zamienię na podob-
ne. w Łodzi. Oferty Głos 
Wielkopolski, Poznań dla 
„16690g' '. (1653) 

Dr ZAURMAN - specja- I 
Usta skórne, wenerycz• 
ne 8-9,30, ł-6 Naruto­
~lcza 2. (1622) 
Dr REICHER specjalista 
weneryczne, skórne, p!clo 
we (zaburzenia) POWRO­
Clł,. - Piotrkowska 14 -
~~a - siódma. (1620) 

Dr ROZYCKl specjalista 
chorób · kobiecych, aku-
szeril, Piotrkowska 33, 

ZAMIENIĘ pięli.ny pokój 
~uchn~a. wszellcie wygody 

przyjmuje 4-6. (162ł) sródm1escie na 2 z kuch-

Dr PIWECKI wewnętrzne 
nią wygody, Oferty Pra-
sa Piotrkowska l04a _ 

Płuca, serca, przyjmuje „Chętnie". (9600) 
3-7, Plotrk wska 35. 

P~Kó:J d~ży o 2 oknach, 
~~J:nwmA ANFORO: 

POSZUKUJĘ lokalu skle 
powego względnie przystą 
pię do spółki. Oferty Biu 
ro Ogłoszei1, Piotrkowska 
l04a pod „Wózki dziecię­
ce" (9521) 
PO-ŚZUKU,JĘ pomiesz'CZ'e­
nta sublokatori;kiego. 
„Prasa" Piotrkowska 104a 

ROZNE I SKRADZIONO legitym. 
--"'v"'ż"'A-N"'K-A--A-t--t-- ZMP legit służbową wy PAR r ys ycz- ' 

ood „J eden". (9586) 
ZAOFIAROW. PRACY 
POTRZEBNI'~ pomoc do­
nowa. Piotrkelwska 9:!-91 
r.oprzeczna oficyna par­
ter. (9608) 
POMOC domowa potrzeb 
na. Wiadon1ość żwirki ld 
tn. 7. (1655) 
l'O-TRZEBNA pomoc·- d.o 
mowa. Warunki dobre. z . . i g,aszac się :O.w erczew-
skiego 16 m. 12 godz. 9-17 

Przedsiębiorstwo 

, 
na Cerownia naprawia 
garderobę bez śladu. -
Więckowskiego 6 m. 5, 
front I ptetro. (8479) 

ZGUB'!l 
ZGUBIONO legit. tram· 
w aj ową na nazwisko Ha· 
lina Kwarciak Srebrzyń-
sl<a 95. (9563) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową. Nazwisko Wan 
da Łyżwa. Aleksandrów, 
Sienkiewicza 5. (8998) 
SKRADZIONO legityma-
cję tramwajową. bllet 
tramwajowy, talon na 
pończochy, kartkę żyw-
nościową. Palczewska Sta 
ni sława, Franciszkańska 
113. (9572) 

Połowów I Usług 
Ryb a ckich 

„D A LM O R" 
Gdynia, 1 Hryniewickiego 14 
pilnie tych miast poszuku-
je; ko łów 

u 
na 
t 
n 
6 

do centralnego 

POTl'c.ZEBNA 

ogrzewa 
220 m2, 
chętniej 
moncie 
stalowa 

z 
ni 

pomocnica 
domowa . Wschodnia 
Chojnacki. 

66-70 
(9610) 

POSZUKUJĘ pomocy do 
moweJ. Referencje ko-
nieczne. i Maja 1. m. 4. 
POTRZEBNY czeladnik 
do krawca. Nowotki 3 -
Burs~ci. (9613) 
POTRZEBNA gosPQ$ia do 
gospodarstwa wiejskiego 
J. Wasilewska Łódź, Na-
rutowicza 53-3 tel. 147-91 
MASZYNIST,KI, sekretar-
ki! Stenografii biurowej 
grupy początkowe, śred-
nie, dyktanda. Maszynopl 
sanie. Kursy Stowarzysze 
nla Stenog~afów - Ma-
szynistek. Zapisy: Kilió-
sk!ego 50, Piotrkowska '>3. 
Pismo stenograficzne „Ste 
nograf Polski". (9548) 

NAUKA I WVCHOW~ 
!{ROJU modelowania no-
woczesnego 

ia o powierzchni ca 
m2 i 3 m2 - naj-

po generalnym. re-
gotowością do zain-

a. (1644) 
PANĄ, który dn. 30.11 51 
r. wieczorem omyłkowo 
•a br al teczkę z przystan 
ku tramwajowego ul. 
Obrońców Stalingradu -
róg Gdańskiej proszę o 
zwrot papierów na adres 
.T. Cymerman Łódź Gdań 
ska nr 9. (9588) 

ZGUBIONO zwolnienie z 
pracy, książeczkę z wiąz-
kową, książeczkę SP na-
zwisko Roman Bal Kiliń 
sklego 137. (9556) 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową oraz '\Vniosek: 
na mieszkanie. Nazwisko 
Janina KEól'ewiak, Ziei o-
na 9. (9575) 

ZGUBIONO legityma-
cję fabryczną Sylwin Cfe 
śla!(, Korzeniowskiego 5 
m. 6. (9571) 

ZGUBIONO 

daną przez ZNM w Ło-
dzi, kartę meldunkową, 
legit. tramwajowe inne. 
Nazwisko Helena Biał-
kawska, Srebrzyńska 97 
m. 31. (9573) , 
ZGUBIONO k~iążeczkę 
wojskową, legit. zw. Zw. 
wejściówkę fabryczną, 

Iegit. Ubezpieczalni, legi 
tymację tramwajową 
Grzelews'ki, Pl. Kości el-
ny 6. (9553) 

ZGINĄŁ pies biały dw:ie 
czarne laty na grzbiecie 
Z wrót wynagrodę. Gdań-
ska 17-6 po godz. 19. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną. - Markiewicz 
Marta, Brzeska 25 m. 6 

. ZGUBIONO legit . Zw. 
zaw. Prac. ·Handlowych 
58289 Halina Jabłońska. 

ZGUBIONO prawo jazdy 
konnej, kartę rejestr a-
cyjną wozu, wszelkie do-
wody. Kacprzak Stefan, 
Kilińskl~go 126. (9609) 
ZAGINĄŁ pies Alza.k -
czilrny. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Czerwo-
na 4. 

ZGUBIONO ksii\żeczkę 
wojskową wydaną przez 
WKR w Skierniewic1łch. 
- Nazwisko Skowroński 
Władysław wieś Wycześ-
n!ak gm. Dole ck pow. 
Skierniewice. (9614) 

SKRADZIONO książeczkę 
wojskową. kartę meldun 
kową Gaca Józe!. Kru-
cza 4 m. 2. (9620) 

ZGUBIONO kartę mel-
duni-ową na nazwisko 
Abramczyk Krystyna. -
Sienkiewicza 61 m. 8'. 

ZGUBIONO zaświadcze-
nie wojskowe, kartę mel 
dunkową, legit. zw. Zaw. 
i szereg innych do kumen 
tów Kozłowski Henryk, 
Piotrkowska 249. (9617) 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową, Jegit. Zw. Na-
uczycielstwa Polskiego, 
Jegit. służbową nr 2-51, 
książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej wy(laną w ro-
ku 1940. bilet 

ZGUBIONO dowód tożsa j ZGUBIONO kartę mel­
mości konia nr 397151, dunkowa na nazwisko Ka 
właściciel Mroczkiewicz zlmiera 

0

Błażyńska Grn-
Cecylia. Grzymkowice - mad.zka 7. (96J:i) 
pow. Skierniewice. (1657) ZGUBIONO przepustkr 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, Iegi.t. kolejową 
wyd. przez Inspektorat 
Szkolny Łódzki Heleny 
Kościńskiej. legit. Ubez­
pieczalni Spoi. Wacława 
Kościński~go. (9624) 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, prawo jazdy, 
czeki na benzynę. legit. 
służbową i Jeg!t. Ubezpie 
czalni Spoleczne.1. Nazwi­
sko Stefan Klimczak, 
Obr. Stalingradu 72-21. 
ZGUBIONO -dowód toua 
mości konia. Właściciel 
Jan PletTzyk wieś Czer­
wonka gm. Boguszyce, 
pow. Rawa Mązow\ecka. 

fabcyczną wydaną prze, 
ZPB „Boruta" w Zgic· 
rzu na naz,visko Jankie­
wicz Leonida. (165fi) 

UNIEWAZNIA!l'I zagubio­
ny stempel ski. M.H.D 
nr_ 319. (953!J 
ZAGUBIONO kartę rze­
mieślnicza nr 4107 nazwi­
sko GrudŻlńskl Józef, Pl 
Wolności 10. (958~) 

Z.GUBIONO leglt. slufr.bo­
wą. Nazwisko Józef Pai­
chel, Łódź, Al Kośclu-' 
szki 53. · (9569) 
SKRADZIONO legityma~ 
cję tramwajow'\, kontrol 
kę pracy 1 kslążeczkc 
PKO Ell!.llia Kijewska. 

I Centrala Handlowa Przemysłu Metalowe­

go Biuro Sprzedaży Przemysłu Precyzyj­
nego i Optycznego Łódź, ul. Wigury 21, 
podaje do ogólnej wiadomości, że stosow-

nie do uchwały Rady Państwa i Rady Mi­

nistrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za­

żalenia i odwołania załatwia dyrektor lub 

jego zastępca w poniedziałki od godz. 13 
do 15. Jeśli w poniedziałek przypada 

dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 

najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

(161!» 

- skórne, wene­
ryczne, kobiece 3-7, ul. 
Próchnika a (1621) 
Dr KOWALSKI specjali-

Dr WOYNo specjalista 
chorób skórnych. wene-
rycznych - zaburzenia 

środmieście zamienię na 
pokój z kuchnią lub dwa 
wygody. O!erty Prasa: 

damskiego -
wyuczają trzymiesięczne 
Kursy !PR Piotrkowska 

w 

teczkę oraz tramwaj o-
książkę oszczędnościową, wy miesięczny l Inne oso 
radiową, lokalową. Zwrot biste notatki i papiery na 

nazwisko Maria szyszka, sta ~kómo-weneryczne I płciowe. Nowotki 
4-7, Piotrkowska 175. 10-11, 16-ls. 

7, !ront I Piotrkowska. 1?,4a 
c9331) • na mieszkania . 

„zamia 124-7. 
(9346) 10-12, 

Zapisy 
16-18. 

za wynagrodzeniem! ~iotr godz.\ 
(1658) kawska 9 m. 4 Męzynski. Cune-Sklodowskiej 4. 

Rejonowa Zbiornica Jajczarsko Drobiar­

ska Przedsiębiorstwo Państwowe w Łowi 

cz.u· ul. Gen. Swierczewskiego 15, przypo­
mina, że stosownie do uchwały Rady Pań­

stwa Rady Ministrów z dnia 14. 12. 

1950 r. wszelkie zażalenia i odwołania za­

łatwia kierownik lub jego zastępca we 

wtorki od godz. 15 do 17. Jeśili we wtorek 

przypada dzień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dzień powsziedni 

tygodnia. (1650) 
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lnvartalną zł 12,15, P6łrocznle zl 
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kntdego m-ca na okres nastę!'nv 
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- W ogóle ?Ji<: rozumiem 0 co panu 
chodziło - zasm1al su: ł'ranek. Pani Ho· 
norata otworzyła ml drzwi bardzo za­
spana i bardzo zla. Kiedy powiedziałem. 
że to pan mnie_ przysyła, powiedziała, że 
Pan al bo zivario.~al, albo slę upił, żeby 
Po nocach budzie porządnych ludzi nic 
wiadomo po co. 

- Niech pan nareszcie powie, co su~ 
Panu dzisiaj stało. Zupełnie był pan roz­
trzęsiony, eswó.j jakiś. Wszyscy się 
d.ziwili pat c na pana - dopytywał 
się natarczywie Franek. a:dy Kopydle-

wlcz szybkim krokiem skierował się ku 
domowi. 

- Nic, nic, Franuś. Jutro. ci wszyst­
Irn powie1!'· . Dz!ś Jestem taki zmęczony 
i rzeczywiście_ >:le się czuję.„ - Kopy· 
dlewlcz wyraznte chciał się pozbyć to· 
warzystwa._ U<lal~ mu się to wreszcie, 
gdy Fr~nus dotkntęty nlcco dziwnym za 
r.howamem magazyniera pożegnał "!O do­
.syć chłodno i P.oszedł dQ swego 'dom1 
Następnego dnia w magazynie nie by­

ło jakoś mowy o wrr,01·a1"~ rh wypad­
kach, natomiast w pokoJu przewodni-

czącego ZMP toczyła się przyc;iszonyml nic zwrócił jednak na to większej uwa-
glosami prowadzona rozmowa. gi I wyszedł na podwórko fabryczne, 

- No więc opowiedzcie teraz ze szcze- później jednak, wbrew swojemu zwycza-
gółami wypadki wczorajszej nocy - ode Jowi wrócił do dyżurki i tam rozmawiał 
zwal się przewodniczący do Wicusia. ze strażnikiem. 
Wicuś nie mial wprawdzie daru opo- Gdy wyszedł po raz drugi I usiadł na 

wiadania, niemniej jednak z jego słów chwilę na ławeczce kolo magazynu, do· 
dosyć dobrze można było sobie odtwo- leciał jego uszu jakiś chrobot przy furt-
rzyć obraz tego co się działo w fabryce, ce, która na tyłach magazynu wycllodzl 
i:dzieś między godziną 12 a pierwszą w na fabryczne podwórko. 
nocy - z niedzieli na l>oniedziałek. - Mur tam jest bardzo wysoki, nie 
Wicuś zjawił się w fabryce kolo jede- moglem przez niego przeskoczyć, więc 

nastej. Zdawało mu się, że strażnik spoj natychmiast J>obległem do dyżurki, by 
rzal nań nieco zdziwionym wzrokiem, uprzedzić strażnika - opowiadał Wicuś. 
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CWKS-Włókniarz w boksie 16:4 
Debisza 
- silne 

\\i·y liczano dwa razy 
ciosy Jędrzejczyka 

drzejczyk i jeszcze raz Jędrzej­
czyk, ale pod warunkiem, że bę­
dzie on sumiennie trenować. No­
gajski walczył z wrzodem na rę­

ku. Polowanie na cios zakończy­
ło się jego przegraną na punkty, Zawody bokserskie są ciekawe, gdy 

Pięściarze wykazują poprawną technikę , 

dobr.ą taktykę i wytrzymują narzucone 
przez siebie względnie przez przeciwni­
ka tempo walki nie przez 2 a przez peł­
ne 3 rundy. 

Wymagania w stosunku do naszych 
czołowych pięściarzy wzrastają coraz 
bardziej. Znajdujemy się przecież w 
przededniu meczu międzypaństwowego 

z Finlandią, jesteśmy w pełni sezonu ' roz 
gcywek ligowych, a co najważniejsze, że 
zbltża się coraz bardziej termin igrzysk olimpijskich. 

· Ciekawie zapoWiadała się walka 
Gościańskiego z Cieniewskim. Bok 
ser Włókniarza mało jeszcze umie 
ale jest dobrze zbudowany fizycz 
nie i szybko wyprowadza ciosy, 
które niestety trafiają w próż­

nię. Musi on walczyć z półdystan 
su i oszczędzać swoje siły na dal­
sze rundy. Walka Grzelaka z Gie 
radą przypominała. sparing, bo 
Grzelak nie chciał zakończyć wal 
ki wcześniej. 

Słów kilka poświęcić trzeba 
Anielako'o/i, lttóry z powodu nad­
wagi (250 gr) przegrał walkowe­
rem z Justką. Coś tu nie było w 
porządku . . Strenować 250 gr to ani 
sztuka, ani też szkodliwe dl!' zdro 
wia, lecz niestety nikt nie potra­
fił dopilno\vać tej „operacji", na 
wet sam Anielak, \ttóry w ten spo 
sób zaprzepaścił okazję rozegra­
nia walki z Justką. oddając nie­
potrzebnie dwa punkty. Którzy zawodnicy Włókniarza 

zasłużyli na pochwałę? 

Z przykrością musimy stwier- zszedłby z ringu pokonany: Ję- Przede wszystkim agresywny Co WYNIKI BYŁY NASTĘPUJĄCE: 
dzi.ć, źe niestety niewiele cech drzejczyka trzeba otoczyć troskli zaś. Czyni on postępy. Dobrze wy Waga musza: Justka . (CWKS) 
dodatnich mogliśmy zauważyć w wą opieką, a niewątpliwie stanie padł Szydłowski. Scigata nie miał wygrał walkowerem. 
czasie meczu u bokserów CWKS Gię pełnowartościowym bokserem. najlepszego dnia. Oczywiście Ję- Waga kogucia: Woźniak (CWKS) 
i Włókniarza. A przecież na ringu pokonał Cozasia. 
łódzkim widzieliśmy naszych czo Waga piórkowa: Strenk (CWKS} 

wygra! z Szalińskim. 
łowych zawodników z Debiszem, w 1 • d k k • Waga lekka: Panlrn (CWKS) 

nGaoścc1z·aenl·es.k im, Musiałem, Woźnia- I z e os z y o w e J przegrał z Szydłowskim. 
kiem, Piórkowskim i Grzelakiem Waga lekko półśrednia: Sobko 

(CWKS) przegrał ze Scigałą. 

Oto braki najbardziej rażące: bez ZID 1 a fi Waga półsrcdnia Dcbisz (CWKS) 
wygrał z Jędrzejczykiem. 

Brak wyczucia dystansu. Zawod Waga lekko-średnia: Musiał 
nicy nie idą za ciosem. Zapomi- W lidze koszykowej nie zanoto- J Spójnia (Gdansk) - AZS (War 1 CWKS) pokonał Nogajskiego. 
nają o gardzie i nie mają trzeciej wano tym razem większych nie- szawa) 29:32 (16:16) Waga średnia: Piórkowski (CW 
rundy. Cóż z tego, że zawodnicy spodzianek. Przeważnie wygrywa\ Stal (Poznań) - Kolejarz (War ~~hn.w~.~~a!e wsz1:!e;~~~~~~ przez 
n3si walczą nieraz bardzo ambit Ii faworyci. Jedyna niespodzian-' szawa) 58:44 (32:20) , Waga półciężka Grzelak (CWKS) 
nie, skoro jedynie ambicją nie ka wisiała na cieniutkim włosku i CWKS (W-wa) Kolejarz pokonał Gieragę. · 

1 Waga ciężka: Góściański (CW 
zawsze można osiągnąć zwycię- w Krakowie podczas meczu tam- (Ostrów) 54:46 (17:24) KS) wygrał przez po<l<lanie się w 
stwa. tejszej Gwardii z łódzkim Włók-, n rundzie Cleniewskiego. 

Po meczu tym, który zakończył niarzem. Jeszcze na 3 minuty TABELA LIGI 1 W ringu sędziował mjr J. Neu-
. · ding a punkty obliczali: red. 

się zdecydowanym zwycięstwem przed końcem spotkania prowadzi I Gwardia Kral<ów 7 7:0 360:268 Dali Łukaszewski i Golański 
CWKS 16:4, rozmawialiśmy ::: sę- 11 łodzianie 30:21. Pozycja leadera Spójnia ł.ódt 7 5:2 312:243 1 wfokniarz w rozgrywkach iigo-
dzią punktowym red. Danem. tabeli była więc po raz pierwsz.Y I CWKS 7 5:2 333·304 wych znajduje się na ostatnim 

· miejscu w tabelce punktacyjnej, 
- Poziom niski. Nasi bokset•zy poważnie zagrożona. Jednak zryw ' AZS W-wa 7 4:3 303:300 nie mając dotychczas ani jednego 

przechodzą spadek formy. Gwardii, poparty niezwykłą am- Stal Poznań 8 4:4 328:361 odniesionego zwycięstwa. • 
Cóż więcej można do tego do- bicją, pozwolił drużynie krakow- Ogniwo Kraków 5 3:2 216:217 (J. N.) 

dać? - Nic! skiej wyrównać stan meczu na Kolejarz Poznait 3:4 258:306 * * * 

Zamiast felietonu 

Kolekcjorler 
Często zdarzało się we Wro-,przy biurku i napisał do Ko­

dawiu, Szcze_cinie, Poznani·u misji Usprawnienia Admini­
czy Krakowie, iż instytuc;ie stracji Publicznej przy Mini· 
wydawnicze, urzędy, związki sterstwie Gospodarki Kom·u­
interweniowaly w mieJsco- nainej list, w którym zapro­
wych drukarniach, domagając panował: 
się terminowego wykonania Cena biletów t'ramwajowych 
druków, formularzy, pilnych jest w całym kraju jednako­
wydawnictw. wa. Wprowadźmy dla wszyst-

Czestokroć na takie inter- kich miast jednakowe, znorma 
u;encJe odpowiadało kierow- Hzowane birety tramwajow.e. 
nictwo drukarni: Niech mieszkaniec Warszawy 

- Mamy w tej chwili pil- jadący z Gdańska do Sopot 
niejszą robote... otrzyma taki sam bilet, jakby 

- Jaka to ·była robota? jechał z Marszałkowskiej na 
Wyjaśnił to obywatel An- ~olibor:Z· Dzięki tern:u. osiągnie 

drzej Bogiislawski, który był się duz~ oszczędnosci. Jedn_a 
zapalonym kolekcjonerern. drukarnia centralna będzie 
Gdy odwiedzał jakieś miasto produkowała bilety jedna~o­
polskie posiadające komunika w~go wzoru dla . ws~ystkich 
cję tramwajową, autobusową miast, . oszczędzi się . ~iele pa­
l ub trolleybusową, zabiei·ał pieru i pracy ludzkieJ. 
ze sobą na pamiątkę biLet. Komisja Usprawnienia Ad­
U.zbierało się tego . sporo, bo ministracji PubLicznej przy 
przedeż nawet maly G.orzów Ministerstwie Gospodarki Ko­
ma linie tramwajowe, Legni- muna.lnej uznała projekt za 
cn i Olsztyn - trolleybusy. nackljący się do reaLizacji. Po 

Ob. Bogusławski chętnie po wyczerpaniu się zapasów sta­
kazywał znajomym swą kolek rych biletów, wprowadzi się 
cję, mówiąc: jednoli~y typ bile_tów dla całe 

- Czy to nie mieni się jak go kra3u. KolekcJa ob. Bogu­
tecza? Ile tu barw jaka róż- sławskiego przestanie się po­
n~rodność jormatói.li, ile pomu tviększać. 
słowości grnjicznej, j.ika roz- Szukajmy nowych źródeł 

maitość papieru. Ileż drukarń oszczędnoś~i. Walczmy z mar 
w kraju musi od"Uładać pilne notrawstweni. Badajmy, czy 
roboty, aby na czas dostar- hietoria z biletami tramwajo­
czyć swemu miastiJ oryginalne wymi nie powtarza się w in­
bilety tramwajowe czy auto- nych dziedzinach. Każde nawet 
busowe. najdrobniejsze źródło oszczęd 

Kolekcja kolekcją, ale pew- ności przynieść może i ;;iem 
nego dnia ob. Bogusławski do w skali calego krnju poważ­
szedl do wniosku, że coś tu ną sumę zaoszczędzonych pie-
nie jest w porządku. · niędzy. 

Nasz kolekcjoner siadł wi.ęc Grot. 

Jesienny galop piłkarzy 
CWKS - Włókniarz 2: 1 

Sędziowano systemem jawnym, 34:34, a w zarządzonej następnie Kolejarz Ostrów G 2:4 265:250 W meczu bokserskim 
0 

mi-

ale niestety nie uważano za sto- dogrywce przechylić szalę .zwycię Włókniarz ł.ódź 2:4 257:253 strzostwa 1 ligi zs Gwardia WJókniarz postanowił spraw I Bramki dla zwycięzców zdo-
rowne, jak to jest w zwyczaju po stwa na swoją korzyść 42:39 (16:21) 

1 

Spójnia Gdańsk 6 1:5 231:244 pokonała CWKS Il 16:4. <!zić, czy drużyna złożona z naj byli: Brajter i Janeczek, dla 
każdej walce, podawać publicznoś w pozostałych meczach osiąg- Kolejarz Warszaw:. & 0:6 239:329 Dotychczasowa tabelka; przed lepszych zawodników tego zrze pokonanych _ Hogendorf. 
cl wyników kart_.punktowych, a by nięto następujące wyniki: stawia się następująco: szenia potrafi w przyszłym se- * ~, * 
ły one wyjątkowo ciekawe. Zda- CWKS I 3 6 40:~0 zonie s ostqwać wemu da Ponadto w Krakowie repre-
rzało się, że różnice wynosiły do Gwardia 3 4 39:;t1 niu w ewentualnycJrl'ó'Z?i " jcl t'€go miasta po].o....-

5 pkt. na korzyść boksera. który Na pływalniach CWKS II 3 4 28:32 kach ligowych. Na egzaminato reprezentację Warszawy 2: o 
nie zasłużył na ZwYCięstwo. Stal 3 2 30:30 l'a wybrano zespół CWKS. (O : 0). 
Woźniak nie wygrał walki z Kolejarz 3 2 24:36 Łódzki zespół pierwszoligo- Rzeszó'"Y odniósł zwycięstwo 

Cozasiem, a w najiepszym dla nie Kto zdobędzr'e Puchar M1'ast Włókniarz 3 o 19:41 wy zasilony 4 zawodnikami nad d~1;1g1m garniturem repre-
go wypadku zremisował. szaliń- krakowskiego Włókniarza (Jo- zentaCJl Krakowa 4:3. 
"iego skrzywQ.zono wyraźnie, dłowskim, Browarskim, No- Rewelacyjny beniaminek li-
ptzyznając zwycięstwo Strenkowi. Pierwsze trzy mecze pływaclstoczyła zacięty p9jedynek z I wa1'iem i Bożkiem) przegrał z gi - OWKS - Kr~ków - w y 
Panke ;nie wygrał z Szydłowskim, kie o Puchar Miast ńie przy- wrocławianką Kirchnerówną i Siad na macie drużyną, w_ojslrnwych 1:2 (1:1). g~ał z Budowlanymi (Chorzów) 
a zremisował! Musiał nie zasłużył niosły rewelacyjnych wyni- uzyskała czas 3:15,0. · Jakkolwiek suchy rezultat 3.2 (2:0). 
na zwycięstwo z Nogajskim. ków. Dowodzi to, że zawodni- . . . . W II rundzie turnieju zapas- spotkania odpowiada w zupeł- --------------

Do najWiększych sensacji meczu cy nie są jeszcze w pełni swej .Nie ł~~~zyll nato.nu:st eg;;;- niczego miast, Wrocław uległ ności przebiegowi gry, to jed- SPQ 
zaliczyć trzeba walkę Debisza z formy. mmu 0 zcy org~r:iz~ orzy._ Y Warszawie 2:6, Kraków został nak drużyna. pokonanych za­
Jędrzejczykiem. Debisz w pierw- W meczu Wrocław-,Łódż starczy wspoI?mec, ze. zaw~dy pokonany przez Katowice 2:6, prezentowała się bardzo ko-
szym starciu był wyliczony do 6 zwycięstwo odnieśli goście trwały 4 godziny 34 mmuty .„. a Łódź przez Poznań również rzystnie. GdyJ>y Jłnia pomocy odznaką 

każdego I a w drugim do 8. Za·nosiło się na 117:111. U łodzian: najlepiej spi Inne wyniki. 2 : 6. stanęła na wysokóści zadania, 
katastrofę i gdyby wielce obiecu saly się kobiety. Sobczakówna Kraków _ Katowice 85 105 W tabelce prowadzi Poznań CWKS z całą, pewnością nie 
jący Jędrzejczyk potrafił wYtrzy- na 100 m stylem dowolnym u- : · prze~l Katowicami, Warszawą, miałby powodów do zadowole-
mać ofensywę Debisza w ostatniej zyskała czas 1 :19,8, a Ciem- Poznan - Gdańsk 136 : 80. Łodzi~, Wrocławiem i Krako- nia z gry i skuteczności swYCh sportowca• 
rundzie, to niewątpliwie Debisz niewska na 200 m na wznak wem. napastników. 

-------------------------~------------------------·------------~------------·-----------------------------------~·------------------- Och, widuję się z nim codziennie - odpowiedziała El­
wira, która nawet w tej chwili nie przestała odgrywać .roli 
wampa". - Wprawdzie ostatnio nie nocowałam w cyrku, 

~le spotykaliśmy się na mieście ... 
- Chwileczkę, przerwał kapitan. - Więc znaczy to, że 

ostatnie spotkanie miało miejsce wczoraj. O ile bowiem 
pani spotyka się codziennie ... 

- Być może, że i wczoraj, nie pamiętam. 
- A ja bym na pani miejscu dobrze się zastanowił! Bo 

zaryzykuję twierdzenie, że nie mogła się pani widzieć 
z Barnabą od przedwczoraj wieczór. Czy to się zgadza? 

- Chyba nie. - Elwira wyjęła mechanicznie pudernicz­
kę i zaczęła się pudrować, w połowie jednak tej czynności 
zreflektowała się i schowała puderniczkę z powrotem do 
torebki. - Napewno musieliśmy się widzieć w międzycza­
sie. 

- w takim razie muszę poinformować panią - rzekł Sła­
wny poważniejąc - że Barnaba vel Barnaś został przed­
wczoraj zamordowany. Dlatego prosiłbym panią o podanie 
mi prawdziwej odpowiedzi na moje pytanie ... 

Elwira zbladła. 
- Zamordowany? .„ Przez kogo? 
- To właśnie milicja stwierdza w tej chwili. Zanim po-

damy do wiadomości kto zamor~o~a~, ustalić musimy 
wszystkie okoliczności i przesłuchac swiadków. Każde nie­
prawdziwe zeznanie potraktowane będzie jako dowód 
przeciwko pani. Kończmy zabawę w kotka i myszkę, pro­
szę mówić prawdę i to eałą prawdę. - Słowa te wypo­
wiedział kapitan tonem bardzo ostrym. 

Elwira całkm.vicie przybita, skinęła głową. 
- A więc kiedy pani widziała się z Barnabą? - powtó­

rzył pytanie Sławny. 
- Cztery dni temu. To znaczy we wtorek. Po tym opu-

ściłam cyrk. nie wracałam w międzyczasie, nic nie wiem 
o zabójstwie. · 

- Jak rozstaliście się z Barnabą? 
Jak najlepiej - szepnęła Elwira. 

- Czy krzyk tak donośny, że rozlegał się na terenie ca­
łego cyrku, wyzwiska rzucane pod pani adresem i Pai:-1 
płacz, czy to wszystk? nazywa pani rozstaniem się jak :iaJ­
lepszym? - pytał me:.ib>aganie Sławny. - ~„ mam mny 
pogląd na tę sprawę. 
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Piotr Widzewski (67) 

Elwira aż się skuliła, jakby obawiała się- uderzenia. 
- Kłóciliśmy się to prawda... - Głos jej był ledwo do­

słyszalny. 
- O czym rozmawiaiiście? 
- Wolałabym nie poruszać tych spraw - ton głosu El-

wiry przybrał tym razem cechy błagalne. 
- Nie mogę zwolnić pani z obowiązku udzielenia mi tej 

informacji! Czy pani nie rozumie, że przemilczając powo­
dy kłótni zwraca pani na siebie podejrzenia? Siłą faktu bę· 
dziemy uważali, że uczestniczyła pani w zabójstwie ... 

Elwira zaprzeczyła gwałtownie: 
- Nie, nie! Ja z tym nie mam nic wspólnego! Powiem 

wszystko. 
- A więc? Czekam! 
- Barnaba miał do załatwienia pewien interes - zaczę-

ła Elwira. - Sprawa dotyczyła mojego znajomego„. Ja 
miałam dopomóc, ale nic z tego interesu nie wyszło. Dlate­
go Barnaba był wściekły, chdał mnie bić i ·dlatego ja ucie­
kłam od niego. 

Kapitan wstał i zbliżył się do Elwiry. 
- W ten sposób nie dojdziemy do ładu - rzekł' patrząc 

jej prosto w oczy. - Musi pani zeznawać wszystko! „Pe­
wien interes", „pewien znajomy" - to dla nas ogólniki, 
które nic nie znaczą. Czuję, ;l.e nie chce pani mi powi~­
dzieć prawdy i wobec tego przerywam przesłuchame. 
A wnioski, jakie z tego wyciągam, są bardzo dla pani nie:: 
korzystne. Tu kapitan zrobił ruch, jakby chciał zadzwon!" 
na dyżurnego podoficera. 

- Panie kapitanie! Panie kapitanie'. - krzyknęła Elwira 
z przestrachem. - Proszę mi jeszcze · pozwolić wszystko 
opowiedzieć. - Będę zupełnie szczera, nie zataję niczego! 

Kapitan siadł znowu za biurkiem i czekał. 
- Chodziło o skarb Beli Frosza - zaczęła niepewnie El­

wira. - Do Barnaby zgłosił się niejaki Radlicz, karzeł. Po·· 
wiedział, że w Łodzi jest ukryty skarb. Dlatego Barnaba 
kazał mi się zapoznać .i: inżynierem Czekanowskim.„ - El­
wira zawahała się; ale pod wpływem badawczego spojrze­
nia kapitana ciągnęła dalej: 

- Inżynier Czekanowski mieszka w tej willi, w które.i 
Bela Frosz ukrył swój skarp. Weszłam więc na polecenie 
Barnaby w bliższe stosunki z Czekanowskim, wyjeżdżałam 
z nim do Zakopanego, i w tym czasie Barnaba przeszukal 
willę. I okazało się, że skarb zniknął. Widocznie Czeka­
nowski musiał ukryć go gdzieindziej. Po moim powrocie 
Barnaba zrobH mi straszną scenę. Krzyczał, że to ja nape­
wno PC?dzieliłam się z Czekanowskim skarbem i że chcę gr 
oszukac. Krzyczał, że jeżeli nawet ja nie maczałam w tym 
palców, to Radlicz i tak mu nie uwierzy. „Ten karzeł już mi 
zaczyna grozić!" - wołał. Wreszcie rzucił się na mni<' 
i chciał mnie bić. Więc uciekłam. Od tego czasu ni<: 
o Barnabie nie wiem. Przysięgam panie kapitanie że po-
wiedziałam całą prawdę! ' 

- Czy Czekanowski jest w tej chwili w Łodzi? - spytr 
Sławny. 

- Tak. Napewno jest jeszcze u siebie On tak wcześnie 
~lie wychodzi z domu. 

- Dobrze. Wezwiemy go do siebie, żeby WYiaśnił nam 
tajemnicę zniknięcia tego, jak to wy nazywanie, skarbu 
Również zainteresujemy się Radliczem. Rola jego w te:i 
całej sprawie nie jest jasna. 

'Elwira wpatrywała się w kapitana wciąż jeszcze z prze­
strachem w oczach. 

- Panie kapitanie -- powiedziała nieśmiało. - Czy na­
d~! jestem podejrzana o udział w zabójstwie? Ja naprawd<: 
nic z tym nie miałam wspólnego... Proszę mię zwolnić.„ 

- Zwolnimy panią, naturalnie - rzekł Sławny zapalając 
papierosa. - Musi. jednak pani uzbroić się jeszcze w cier­
pliwość. Pani rozumie, że musimy sprawdzić prawdziwośc 
pani zeznań. W tym celu prze<Juchamy jeszcze Czekanow­
skiego i Radlicza. Być może, że potrzebna będzie konfron­
tacja. 

tC. d. n.ł 


